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Zla trzeszczały w iązadła  "wiek szóści rządowej gio zam achy" —  lifb przez w yłapyw anie  w ał ii- 
n a  osiatniem po-it-dzeniu sejmowein. W ątła  bu-I ciarzy. Rozpasanió spdy ilac ji  .giełdowej, roz-
dowla pochyliła Pio raz w prawo, raz  w  lewo, 
a le  podparta  17 glosami, — w yprostow ała  się. 
Ocala ia , '-~  aczkolwiek nie w yszła  z całej im­
prezy bez szwanku. Tize])a łiędzio prze w o n  a- 
rlzać remont, wym ianę uszkodzonych n iaza -  
dek aby snać pod nowym impetom „antinnro- 
(Iowcj“ opozycji nic runęło p.tłndjum „ładu i 
porządku41 w państwie. »

Rząd. w nhecii',m swoim składzie, może w

wiehnożnięnie, się paskarsiw a itp.. nie jest p rzy­
czyną niepowodzeń rządu W zakresie finanso­
wym. Są to sk utk i zaprzepaszczenia, w ciągu 
ostatnich lat zdrowych zasad polityki finanso­
wej i i.ytworzenia, przez to podłoża, na którern 
rozwija się chorobliwe ustrój nowotworów, 
toczących organizm państw a . Tych następstw  
popełnionych zaniedbań i błędów nie m im ie się 
żaiinomi, najryzykowniejszemi i nnjgwaltow-

1vm Sejmie li czyń na poparcie większości 208 niejaze.ni środkami, dopełni nic pu.ystąp i się 
gł. i ka za nim we. środę sic oświadczyła. A l # ' Uczenia, żród a choroby, nurtu jącej w  orga- 
po przeciwnej stronic, zostaje z n i m o  191 głosów .nizrmo państw a. . . .  
a wiec opozycja wcale poważna. I to jest- wy- d osamo powiedzieć sobie trzeba o wszelkich 
k tndmkióm sy Ina o ii zawsze niepoY nc.j, to jes t . . ‘ć omunist y ezity ch konspiracja li. Lo.wyiadezc- 
zapowiedzią <TiL?\eh walk, 1.. órycb w yniku  ni- ri'* powojenne ooucza, ze Występuj;! one w za- 
gdy  nrzo1--;]dzać nic można i ostrzonej iom oc y- jiuusiw u.( 1 o s*.ibim u tioju

W  ten sposób rozegrała się tym razem, ba- wpwnctrtzivy.O!y niezaol lycti (lo wytworzenia  
ta l  ja tKęiłay mosam<hvitn konstrukc ją  sojuszu 'takicli  w arunków  gospodarczego i politj  cznc- 
mdc-clicj p ra w n y  z V.  8. T. Piastom, z j e d n e j ,1 P j  życia, a b y , ono gw aran tow ały  byt skono- 
a lewicą z dtJierej strony. Ale nie rozegra ły  sic miczny n e  wszystkich jego odlamacli Lsfcraoh. 
wojfłę dalszi' li's.y program u rządu. Bo wylSi- j Tam, gdzie rząd na takicli opiera się przcslan- 
rmnie tpgo jiTogramu pozostaje w  reku t y ( S | ą - . huch, wtw łkie przew roty  społeczne są z góry 
niycii lnd>i. k tórzy  do tąd  na cmoich stanowi- Skazane^na, niepowodzenie. Dowody togo m a­
skach nic zdali * gzaminn z trmlncgo zadania, m y n a  F rancji ,  Anglji S tanach  Zjednoczonych, 
dyktow anego  przez intcre.r! państwa, w  chwili w  przeciwstawieniu do sowieckiej Rosji i Nio- 
katastrofaln i 'go  przełomu. Cd wartom wiec po-J mice, bo rykających  sity z upadkiem gospodar- 
7osta,io ięv)anic. jak na śęodow cm vr lunł zaufa -1 całrgjo życia. Nie w ynika  stąd, aby  tolerowano 
nia dla rządu wyjdzie państwo, jeżeli u jego u nas is totne zam achy i knowania  koimmistyez- 
sfetu cisami pozostaną ludzie. W  tern tkwi roz- iifl: a ^y  n ' e podejmowano z niemi walki. Ale i 
(Iżwńęk, przenoszący się z #zby sejmowmj n a i<l,la j  nalęży badawczcm o k h in  o'dróżniać przy- 
forw n puldicznego życia, m ającego odmienne czyny od skutków  i zwrócić -się do usunięcia 
cal .sejmowej wdększości k ry te r ja  sądu o tom, żiorw/szycl), a  nic bidzie, sic, żc drugie wyko- 
co  rząd,*z obecnej większości węyłoniony^ czy- j rzeni sin radykalnie  w drodze reprosyj, choćby 
lii, a, co uczynić powinien, afey zażegnać groź- jna,jgava;lownii-j;.zj cli.
na w  kraju sytuację. Dla życia społeczeństwu*, lego zdawać sobus, powinien sprawę rząd 
ug ina jącego 's ię  pod ciężarem orggji drożyżnia- ]'• Witowy k tó iy .  rce środę w i walczył sobie w 
ocj, z iwicd/.ioncgo wr zaufaniu, jakiem przy o - 'S e jm ie  yotuin zaufania. Jeżeli to  zaufanie ze- 
stainii h wyborach sejmowy c li , 'darzy ło  cz ło n - ' clice zyskać lakżc. w  kra ju  musi przyjść do m'e- 
ków dzisiejszej jirawicy, —' w ynik środowego go z ezernś więcej, niż z wynikiem  glosowania 
glosowania nad volnni /.aidamu dla rządu, po (wr Izbie sejmowej. Musi przystąpić do pracy 
zostanie bez. znaczenia. realnej i obliczyć się w  tym  celu dobrze ze

Z organów  prawicy zabrzmi „hosanna11 —  sw ojemi silami. W  chw iii, gdy  te siły nie oka- 
zabi zm i a zwycięskie fanfar,-. Ale spo łeczeń- ' ?-ują się wystarcza  jącemi. rząd, odpowdedzial- 
Btwo j radość,i podzielać nie będzie. Ono o- Ry pr*e4 dzisii jozmin i przyśz.emi pokoleniami 
peruje faktami, i nic mużi nasycić się papiero-11’olski, powinien sam przystąpić do w ym iany 
wym programem, k iórego nic widzi rezu lta tów '.!,5woicli sił składów ych i to nic wedle partyjne- 
Ono odczuwa we wszystkich dziedzinach pu- go klucza, lecz wedle zdolności osobistych lu- 
blicznego działania, rządu doikliwo ncbybii nia,' d.zi, k tó rzyby  zadaniu sprostali. A takich  lu-
ono widzi, co się dzii je, i czego od ju tra  spo 
dziewać się może. Głodujące rzesze ludu po­
trzebują  czegoś realniejszego ponad wiado 
mość, żc rząd obecny zdobył w Sejmie w ięk­
szość 17 głosów'. % tego ten rząd powinien zdn- 
wai sobie sprawę i nm łudzić, się, •■żcfcpizeb\ł 
R ubn nn g d y  w Sejmie u z y s k a ł  „ z a u fa n ie 11.

P u n k t  ciężkości spoczywa dzisiaj n a  terenie 
gospodarczym państw a. Słyszym y ze w szyst­
kich stron: państw o m a zasoby sil żywmtnych, 
sanacja  finansowa nie jest rzeczą nie do prze­
prowadzenia. Ale w szysey  s ta ją  wobec dy le­
m atu , czy znajdzi" się człowiek, m ający  dość 
uzdolnienia i energji, a b y  tę  sanację  przepro­
wadził r1 Słyszymy, •/.,.* "  przedewszystkiom 
wstrzym ana być musi iniTaćja bezwartościowej 
m arki, a  tymczasem bijć sic fęj mil jardy 
d J c n n ie  i w stosunku do każ.dodz.icnncj inflacji 
orużeją w szystkie  a r ty k u ły  codziennego ży ­
cia.

iijtwywn ,.ę społeczeństwo do spokoju, do 
współdziałaniu z „narodów ym '1 rządem. Nie­
m a  potulniejszogo społeczoństwm, nad polskie. 
Znosi ono z rezygnacją  swmj los i czeka... Ale 
nie można od tego społeczeństwa, -żądań, aby 
nic zdawało' sobie spraw y z syl nacji, iak a  w y 
tw orzy ła  się w  państwu. Nic godzi się od iiicgtr 
W'vmagać, aby mtwet wyrzekło się swmjcj o 
rządzie opinji. P rz ez  to, żc konfiskuje się dzien­
nic k ilka  dzienników, z k tórych niezależna roz- 
bizmoiwa. opinia, nie obudzi się je szcze  zaufa 
nia do rządu i jego poczynań. Nie odvvród się 
opinji publicznej od tego, co w kraju  je s t  naj 
boleśniejszem, ani uw agi ogółu od istotne-

dzt nic b iak  w Polsce; trzeba ich szukać jednak  
nitdyiko w ciasncm kloc stronnictw  i klubów, 
ale n a  sze rsz jm  także terenie publicznego ży­
cia. Nic czas i nie pora na rządy party jno , gdy  
państwo zagrożone jest  w  swojej egzystencji.

g przebiegu dyskusji nad wnioskami o vt>tum 
zaufania tha rządu, klora toczyia aitVna środowem  
po> iedzeiiiu Sejruu,, podfty my następujące, szcze­
góły:

Fos. Chądzyński (N. F. F.) stwierdził także, mię­
dzy iuncnii, że klasy posiadające r.ie plącą podat­
ków obecnie, poaonme. jak dawniej. Następnie 
oświadczy! inowda. że rug] urzędników' odbywają 
się na tle usuwania osobistości, niewygodnych  
rządowi.

i co64 Dąbski (Jedn. lud.) roziiocząl mowę swoją 
przypomną uiein. że sarn rząd charakteryzuje c-Dec-: 
ne ]to’ożenle słowami: „Ciosy i uiecow cdzeria11, 
a minister skarbu oświadczy! nawe' sta Mirno- 
by naszej jest może śmiertelny11. Fizcchod. ;jc bu 
polityki zagi-U licznej, podnosi n.owca, żc jedynem 
powodzeniem ministra spraw' zag-ranicznych jest 
ukrywanie prawdy. Czteroma główmomi celami p. 
Seydy by iv dobre sto: unki z Czechami i Rosją, 
zao..trzcuie kur.ui pizeciwko Niemcoin i wyzy.-ka- 
nic ogrowmyctl wpiywć.w obozu prawicowego*oja- 
kic ma rżr-konio zagranicą. Z < •/.ochami nie były 
Sto-unki nigdy tak naprężone, jak dzisiaj. Dawra 
nic. do zrm/.ńmii.nia^że dążymy do porozuiuicuia 
za wszelką cenę, jest właśnie tego dowodem. 'Do­
póki Gzi&i hcflJt prowadzić politykę pausławiznm, 
żłobiącą koiytaiz do Ro.-ji, uo(mt i na terenie za- 
gianii.znyin tiędą naiu 'szyć buty i utrzymywać

iyeli, którzy podkopują nasze państw-o, w-reszcie 
dopóki 'prawy' 'sporne nie z.ostaną urcguloswane, 
dopóty nie może być mowy o dobrem ułożeniu 
się stosunków. Z I!o.>ją stosunki też są naprrżo.iO 
bardziej niż kiedykolwiek.rSow lety gromadzą woj­
ska nad granicą i bardzo interesują się zamieszka­
mi w Niemczecii. Niemcy na arenie międzynaro­
dowej nie nuai-y w' .-tosunku do Folski nigdy wię­
kszych sukcesów, niż teraz. Wystarczy wymienić 
sprawo oiitantów, mniejszości, a wresz­
cie sprawę kalonNiów. Ogólny bilans streszcza się 
w przcmAncj w spranie Gdańska, w sprawie op­
tantów, nmiojsześoi narodowy&h, wyhoftl dó Bady 
T-igi, osłabieniu w stosunku do jiaiistw bałtyckich. 
Wzgjtalnic iiomyś^ić załatwienie sprawy Kłajpedy' 
nio jest zasługą rządu obecnego, lecz skutkiem  
poprzedniej polityki.

Foldca zestalą pozbawiona prestigehi, który 
wzrósł po uznaniu granic. lis -  ąpilo podrażnienie 
w stosunku do Szwecji i Anjiji i obawiam się po- 
wiotu Jo Londynu p .^ łurm unta .

W polityce skarbowej spo t e k  marki do 1 mi- 
!jona za dolar, świadczy o katastrofie i wzmaga 
zubożenie wąmtw ptacującycli. Dochody' nie star­
czą na tak rozbudowane państwo. Lewica sjielniia 
ebwiązok, domagając się. zawsze więfezych podat­
ków, obecne, podatki nic .wystarczają. Bząd inu-i 
siBgiuić do środków nadzwyczajnych, do czyści 
majątków, a nirdNłoehodów. Iśie sprzeciwiamy się 
redukcji urzędów, ałe nic wprowadzajcie na to 
miejsce swoich partyjnych nolenników.

Tskis&m chaos panuje w dziedzinie administra­
cji. Strajki, bandytyzm na w.- chodzie, kradzieże 
skarbów kościelnych, konfiskaty pism itd. do wy­
buchu prochowni. F. Kiernik kazał aresztować 147 
ludzi, których wkrótce dla brawu podstaw areszto­
wania wypuszczono. Za żadnego z popizedników j 
p. Kieruika nie było tyle konfiskat prasy, co te 
raz. Nio konfiskuje sic jednakże „W ileuskiego Sło­
wa11, organu monarchistów, klóty obelżywie liazy 
wa po.-łów plagą konduktorów i plagą państw/a. 
kouifskuje się uatoini tst wszelką krytydcę odezwy 
rządowcąj.

Co do spraw woj Nowych, to rozstiój w wojsku 
idzie daiej. Brak tam tych. którzy nam Polskę 
sformowali, a przi dewszystkiem Piłsudskiego. A 
dowodom dezorganizacji jest ten wybuch procnow 
ni. Bcforma rolna nie postępuje ani o krok. Za 
żadnych rządów chłopom tak źle ńłe było, jak o- 
becnie. Przyczyną liiepuwoilzeiiia są złe metody. 
Sjinbolcm tego jest ostatnia odezwa Taką samą 
złą metodą jest lekcew"1 żenić opinji przez wysyła­
nie różnych delegatów, na których ciążą jakieś za­
rzuty Kończąc, mówca odmawia zaufania obecne­
mu rządowi, wzywając go do Złożenia dymisji.

Prezes gabinetu p. Witos wygłosił krótką mowę 
w obronie rządu. Premjer obracał się w kole ogól­
ników, nie zbijając żadnych zarzutów, podnoszo­
nych ze strony opozycji. Powiedział tylko pod j e  
adresem, żc jeżeli rząd ma program niewystarcza­
jący, to opozycja htejma żadnego progTamu. Na­
stępnie oświadczył premjer, że jeżeli lewica za­
siądzie na lawie rządowej, to prawica nie będzie 
tej ławy uważać za lawę oskarżonych.

Mowa prezydenta ministrów była przerywana 
bezustannie okrzykami lewicy', dlatego t o ż  zakoń­
czył ją zwrotem, żc ponieważ nastrój obecny Izby 
nife- nadaje się do kontynuowania -wywmdów, za­
czeka na odpowiedź, jaką mu Izba za kilka chwil 
udzieli przez głosowanie.

Następne posiedzonio we wtorek 29 bm. o godz. 
4 po południu. Na porządku dziennym między Ln- 
n er ' projekt m taw y o dodatkewem prowizor jura 
na D  Kwartał.

rsDiemai
r» j t

W arszaw a, 18 października (Tel. w ł.)A Y  dniu 
dzisiejszym odbyło -pię po.dodzeiiie komisji 
spuaw 'zagranicznych, na ktorem  minister S c y ­
tia zdecydował się wreszcie w ystąp ić  z uspra­
w iedliw ieniem  s ię  w obec szeregu  zarzutów , s ta ­
w ian ych  n;u od  d łuższego  czasu  przez op ozycję  
1 ądźto z trybuny' parlam entarnej,  bądźfo na  
ianine!) p rasy  iewicowej. W ątpliwem jest je ­
dnak. czy w yjaśnienia  p. S ty d y  potrafią zado- 
wolnić in terpelant ów. Przy' tej sposobności
zap ow ied ział m inister S eyd a  w ielk ą  m ow ę na 
plenum  Sejm u.

Praw ica, upojona wmzorajszem zwycięstwem, 
ie s t  jednak n ieco  zan iepokojona, jak? obrót 
w ezm ą rzeczy  w  czasie  najb liższych  posiedzeń  
Sejmu. Ju ż  (Tziś prasa prawicowa sta ra  się w y ­
kazać, że większośtj w czorajsza jest wprost ol 
brzyrnią, gdyż rv rachubę bierze ty lko  glosy' 
polskie, ignr rając, zupełnie glosy klubów m niej­
szości narodowych.

Zapy tany  p rz tz  nas  jeden z wybitnywh

przedstawicieli lewicy, co sądzi o obecnej sy­
tuacji. oświadczył:

■Większość 17 głosów', zupełna bezprogram o- 
w ość, która  gubi się wr szczegółach i szczegó­
likach, jest d o w c ie m , że ob ecn y gab inet trwa  
ty lk o  od przypadku do przypadku. Brak ja ­
kiegokolwiek p rogram u zemścić się może w 
najbliższej przyszłości n a  obecnym rządzie, 
k tó ry  nie ty lko  rządzi od p rzypadku  do przy­
padku, fecz tak że otrzym uje w ięk szość, która  
. .przypadkiem1* m oże się  sta ć  m niejszością. —  
Wówczas nie. pomogą żadne represje, żadne 
aresztow ania  i rząd będzie m usiał ponieść k on ­
sek w en cje  swojej nielogicznej i bezprogramo- 
wej roboty.

Lewica, z tak iego  obrotu rzeczy' powdnna się 
cieszyć, ieez  jest zbyt p atrjotycznie usposobio­
na, aby  mszcząc się n a  swych przeciwnikach 
pblityczrwcii, radow ać się. m ogła z klęsk, jakie 
obecny gabinet ściąga na  państwo.

  -------------------- 0 - — --------------- w

TOiE?®!

U

KANDYDA.CI POLSCY DO SEJM U  
GDAŃSK IEG O .

G dańsk, 18. października ( \YT). Na p row i­
zorycznej liście posłów polskich do przyszłe­
g o '‘sejmu gdańskiego widnieją między innemi 
następujące  nazwiska: sek re ta rz  zjednoczenia 
zawodowego polskiego p. Jed w absk i, mecenas 
Larigowski, dr Moczyń ik i, dr K ubacz, redaktor 
C ieszyń sk i, dyrektor K w iatkow sk i, p. Zelew- 
sktw dr P an ock i, dr Kręc. ,i i M ilewski. Cała li­
s ta  polska zawiera razem 80 nazwisk.

P aryż, 18 października (PAT). Pełnomocnik 
niemie'cki vo Iloesch podczas w izyty  złożonej 
Poincarem u,' odczydal memorja], podnoszący 
trudności ekonomiczne w  obliczii k tó rych  sta 
nely' Niemej',  lloeseli poruszy! sprawrę świad­
czeń v na tu rze  i zap ła ty  dla dostawców nic 
micekieh. P oincare zau w aży ł, że nie m oże o- 
k ecn ie om aw iać ty ch  spraw , b ędzie m ógł n a­
tom iast nawiązać odpow iednie rokow ania z rzą­
dem niem ieckim , po poprzedniem  podjęciu  pra­
c y  w  zagłębiu  R uhry i po dokonaniu  w y  f ia t  w  
naturze. Następnie niemiecki charge  d ‘affaires 
w spom nia ł . o skasowaniu p oda tku  węglowego, 
oraz. o instrukcjach  udzielonych, funkc jonariu ­
szom niemieckim wr zagłębiu Ruhry. Memorjal 
niemiecki, p rzedstaw iony przez Hoescha, b ę ­
dzie ochlany do zbadania  kom peten tnym  czyn­
nikom zagranicz.nj'm.

Wiedeń, 18 października (PAT). „Noue Fr. 
Trosse11 donosi z Paryża ,  że audjeceja  pełno­
m ocnika n iem ieck iego  von  H oescha u Poinca- 
rego, k tó ra  się odbyła wczoraj w  południc, 
trw ała  prawie god zin ę. Po konferencji tej 
Poincare odmówił udzielenia wyjaśn ień  dzien­
nikarzom, do tąd  nie wrydano  także  o konferen­
cji k om un ika tu  oficjalnego. „Tem ps11 donosi, 
że nicmieckiopeinomocnik przedłożył Poincarc- 
nni obszerne instrukcje, o trzym ane od rządu  
berlińskiego. „T em p s11 zauważa: P o li tyka  f ran ­
cuska została już n iejednokrotnie  zdefiniowa­
ną  w' oświadczeniach rządu  francuokjego. Na 
Quai d'01'say oświadczono wczoraj wieczorem, 
że nie należy  rozmowie Poincaręgo z Hoeschem 
przyp isyw ać zb ytn iego  znaczen ia . K rok n ie­
m iecki n ie oznacza . w ca le  zm iany w  p o lityce  
obu państw .

f i ą i i  sa s ft is |0
R A D A  G A BINETO W A  W  SPR A W IE  

SA K SO N JI.
Berlin, 18 października (AW). W  dniu  wczo­

rajszym późnym wieczorem odbyło się posie­
d zen ie 'g a b in etu  n iem ieck iego, p ośw iecone g łó ­
w nie stosu n k ow i do Saksonji i zarządzeniom, 
jak ieby  należało przedsięwziąć wobec takiego 
Stanu rzeczy. T ak  kanclerz, jak i ministrowie 
pochodzący ze s tronnictw a ludów ego, so lid a ­
ryzując się  z generałem  M uełlerem , p ostan ow ili 
p ow ierzyć Reiefcswehrze w prow adzen ie w ż y ­
cie rozporządzenia o rozw iązaniu  sotn i p'M e- 
jarjackich, bez w zględu  na stanow isk o  rządu 
saskiego Ton bowiem uznaje  "wprawdzie pra- 

, \Vo genera ła  M uelkra  do rozwiązania orguiń 
|zacy j prolctarjackich , ale uw aża io za niedo- 
P"S7czalne, jak  długu sotnio prole tarjack ie  po- 

1 zostają  bierne.

©ilp®wi€4iź E*Eąd u
Berlin, 18 października (AW). W  obecnym żuje się z wyw-odami Boctchcra, oraz żąda. bv

-•ystąpił wr przyszłości nic m iały miejsca tego rodzaju

W iedeń, 18 października (rAT). „Arbeiter 
Zcitung11 donosi z Berlina: Generał Muellor wy- 
stosowual do rządu saskiego pismo, w  którcm  
między innemi jest powiedziane: W arunkiem
wypełnienia zarządzeń moicli była  do tąd  -współ­
p raca  r ządu saskiego, proszę, aby rząd sask i do 
dni. 18 października w  południe dał n iedw u­
znaczne ośw iad czen ie, czy  solidaryzuje s>ę ze  
stanow isk iem  zajętem  przez m inistra B oetehera, 
czy  też w brew  ośw iad czen iom  teg o  m inistra  
gotów  jest p ostępow ać w ed le m oich z leceń . —  
W  drugim  w ypadku  muszę zażądać  opubliko­
waniu teks*u oświadczenia rządu. powodu 
tego p i?m a■ ssski p rezydent ministrów' Zeigner 
wysia ł do rządu berlińskiego o_,wy protest.

koraJikek* rządu Rzeszy z Saksonją  w 
silniej jeden znamienny szczegół. Mianowicie 
kom unistyczny  minister saski Boetcher w j  gło­
sił przd k ilku  dniami mowa;, w' k tó re j  zazna­
czył, żę w  Niemczech może islnioć ty lko  d y ­
ktatura i to e z e m o n a  lub hiaia., To wTystąpie- 
nie Boetcliera spowmdowalo dow odzącego su 
skini kontyngentem  P.eich&wehry, genera ła

wynurzenia. T en krok M uellera rozpętał burzę 
w  sejmie saskim . Prem jer saski d r  Zeigner o- 
świadczył w  scimic, że rząd nie pozw oli na u- 
dziekinie wskazówek przez dowódcę Reiclia- 
wcl.ry, oraz że to p row okacyjne pism o pozo­
stan ie  b ez odpow iedzi. Cala zresztą akcja B er­
lina przeciw Saksonji jest  wyraźnie dziełem

Mutllern, uó w ystosow ania  listu do rządu  sa B aw arji, k ió ra  odnosi się  w rogo do obecnych  
A iego, w  k ra rym  zapwtuje się go, czy solidarj'-

»5rao»w*--5s*WB=««BPie '■an ■ i«s!S!i««ai«awnB0tiiBsdK.aaptawi»|5?^w!''>as«l&a!««ts.'Ti8 ’wss’rs imoMsa&smim

ANDRZEJ ZAMOJSKI
Y' dniu jutrzejszym opuszczą K raków  pro- 

ichy Andrzeja. Zamojskiego. Leżały one jakby  
wr (kpozycie do cliwńii, w k tóre j  n a s ta ła  możłi- 
iwmść oiddaniai k b  Warszsiwie. A ma ona do nich 
niezanrzeczone prawo, jaki olwiek bowirtm An- 
drzej Zamoyski należy do  c-iłcj Polski- to  prze- 
oww jegUą dzialaliicmć złączona joat ściśle z 
dziejami Longresow ego K rólestw a i \Yao"s?.awy. 
Tam o®, w  epoce między dwoma poiwstaniami 
(1881— 'ó i j  dzięki sw-omu seneu. dzięki wier­
ności swym ideaknT  i zasadom, jako leż  dzięki 
trudioun w imię uobra juiblic, neguj podnjmmva- 
nym. s ta l się najimpularni-eyszą postacią  i choć. 
sam sio nigdy mc wysuwał na stanowisko wo­
dza. społeczeństwa, Ęyl za laikiego przez ogół 
nważanj'.  Slusztiie wierzono w jrgo  najczystszy 
patrjoLywn, w nusk a^ i tc jn ą  pra-wo>ć. „Ltal s : 
ou n b ib k ń c in i  wsizystkijch —  p:bze nosyj.ki 
liiiSitoryk jiowstania. Polacy, Rosjanie, Żydzi, 
wyższe sfery  i niższe, umiafkowanii i nk-zem 
się uiezadawailująyy Konsykanio, Irybtinowio 
różnych  zaułkowych kawiarni —  wszyscy go 
jednakow o poważali i lubili. ...Najbardziej upar 
i« i zajiah-ni u-pokajali się i ustępotyali, gdy  
ty ł .u udwolano się do iilul)acuK-gu p a n a  And ac 
i a > gdy tylko on zwrood k u  nim -swe lagc.dne 
t-puikojno i glębokio spojrzenie... \V całym k ra ­
ju nie nazy,wano go  maczei, jak  „panem An 

em “, n azw isk o  rzadko dodaw ano, jakby

jw  całej Dclsce jeden był ty lko  dirny od  Boga 
'l ir  Andrzej...*)

Przy pożegnaniu jego szczątków  przypom nij­
my lulka dat z jego życia i kilk i, faktów, k tó ­
re mu dały  prawo stania się ulubieńcom współ- 
czesny-c-ii j. prahro do czi i u potomnych.

Y nuk kancloi/.a Koronnego -And-rzeiia, a u to ­
ra „Zbioru praw .sądowych11, jednej 7. na jp ię ­
kniejszych p o s ta c i :  czasów Stanisława. Augusta . 
f j u  b4aniisl.u.\va, prezesa, senatu  Król-estwa K on­
gresowego 'i Zofji z Gza ‘toryskie.li. córki księ­
cia jeii&ral.-i z]Ciri-vi>Ódol3ki'tIi, urodził się d. 2 

Ikwietińa 1800 .. Dano'' m u nadzwyczaj s taran- 
|n e  wychowanie Początkowo nauki pobierał w 

Paryżu i w Krakowie, poezem w Genew ie stu- 
djuwaj m a tem atykę  1 iiiżyrn&rję, wresaore trzy 
laki1 spędził w K dynbuigu na wydziale m a ten u -  
fyczn jm , ucziiszezaj.-ic lównoczcśnic na  w y­
kłady ckononiji polpj cznej.

Po powroćic do kra^pi iwistąiuł do ministerstwa 
aw wcwnęuiznyełi. /w róc iw szy  na siebie u- 

i.age  m inisira  Mostowskiego zasiadł wLrótce

zo-stawił w  rękopisie opis tej nP-sji i n iebezp ie ­
czeństw', na  jakie  się narażał. Powrócił do 
W arszaw y w  chwili, kiedy ją  już zajmowały 
wiojskai rosyjskie. Stawiony przed Paskiewi- 
czeim na zapytanie: Co tu  pan robisz? —  od
powiodziarl: Przyjeżdżam z W iednia jako  w y ­
słaniec Rządu- Narodowego11. Parkiewicz groził 
mu ro-zstrzdanioiu, na 00 odrzekł sipokojine: 
„Moż.esz mnie pan rozstrzelać, ale nie masz do 
tego  prawa.11. Kazano mu opuścić W arszaw ę i 
z dóbr sio nie wydalać. O siadkzy  n a  roli Za­
mojski przedewszysikiem zajął się oczynszowa.- 
niom włościan w  sw.ycii dobrach r.a- zasadzie 
dzierżaw długoletnich.Nie poprzestał  na  tern, ale. 
s ta l  się wśród ziemian gorliwym propagatorem  
tej reformy społecznej. Sprowadził ze Szkoeji 
kilka rodzin farmerów i wypuścił im w dzierża­
wę kilka, folwarków, ażehy nauczyli p rzykła­
dem. jak sic można obchodzić bez 1 ańszczyzny. 
Jednocześnie  sarn w z ą ł  w dzierżawę dwa. fol­
warki 7. ordyniauji starszego b ra ta ,  a b y  u tw o ­
rzyć 7 nich rodzaj stacji doświadczalnej dla

jako  de lega t tego m inisterstw a w Radzie S1 anu.- jbc-z.panszrzyzuiaaiego, wzororyego, •postępowego 
R ok  18J1 za.stal go na. stanowi-jku zastępcy i gó-ijindaiotiwa. Zamio-zkaw^zy w bozposrcdnieitn

d y rek to ra  wydziału przemy.-,lu. J a k o  ocLoank 
bra l  11 cizia.J w bitwie pod Gruchp.wem. Chwilowo 
psniblował urząd  zrąstępcy niidkii ra sjiraw' we- 
wnętrznycli. D w ukfo tm e jeździł do Wiednia, 
w yskm y Juz o z, Rząd NaroduwTy w‘ celu sklonie- 
nia Auslrji  do interwencji, n a  rzecz Polski, po-

*) licrg. 
6tt.

Z-il.iski o polskich spiskach i powstaniach

ich sąsiedztwie, Klemensowie, wziął się raźne 
do p m c y  i p a  ośmiu la-taHi -e-glosiil sprauyozda- 
ni«, k tóre  świadczyło, do *zego przy  śiliu j woli 
dojirowadai.ć można^ Spraw ozdaane >fo ogłoszone 
w „Rocznikach gospmlarstwa kra jow ego11 za­
kończył zdaniic.-ni: „Mani za  zasadę wsz.Ąkie 
t a k  juacow ać. jakbym  mk.l żyć wiecznie i z iw - 
s»e .starać s ię  t a k  zyć, jakbym  miał um rzeć ju  
tro“ .

..Roczniki11 by ły  rodzajem instytucji. J a k  
redakc ja  „nib ljo tek i W arszaw skie j1' stanowiła 
kad ry  Tow arzj d w a  Przyjjtciół N .n k  i s tanęła  
na czele ruchu umysłowego w Królestwie, tak  
redakc ja  Roczników11- skupiała najwwbiliupj- 
szycli ziemian Królestwa dla pracy nad  odro­
dzeniem ckoiKUiiicznetm. Zamojski wszedł do 
niej, a uzysikawszy prawo •jwłiy.tu w Warsza­
wie, w c-alym szeregu a r ty k u łó w  poruszał 
wszystkie ki .nunki narodowej pracy.

Dwór Klemcirsowski zasłynął w ca łym  k r a ­
ju. Stal się jakby' akadem ją  gospodarstw a rol- 
niiezego, do k tóre j przybywyali1 ziemiainic z n a j ­
dalszych okolic, aby się p rzypatrzeć sposobom 
i wymkotti pracy; na. roli. Żczasom odbywrały' się 
w nimi formalno zjazdy obywatelskie. Gościnny 
go-).-odurz oprowadzał, pokazyw ał, 'nczyd . w y ­
głaszał rozprawy rolnicze, i ekonomiczne, nad 
któremi przcnp.rowadza.no ‘Ożywdo-n-o dycsiaisje 
Czy potrzeliu dodawać, żc na tych  słynnych 
zj-rzdach Klc-mcnsow.sk-ich- ■poruszano sj.rawy 
ogólniej, zego znaczenia, żc mówiono o polożo 
lim kraju , o jego potrzeba-eh, o jego bóiach i 
przyszłości?

Zostawszy w  r. 181S głównym redaktorem  
..Raczrr'kówi:, Z.aanoj.-ki s ta ł  s*ę kiewiwnikic-in 
opinji zicnikm. Yćytykał bn wady, wskazywał 
drogi. N azyw 'ano 'go  na.jwiięcx'j wply.wmvy.m 
m oralistą11. A że w ars tw a  ziemiańska b y ia  bar 
dzo liczną i wówczas najin teligentniejszą, s tąd  
wply w jego za jej jiośradnictwcm rezsze-rijał się 
n a  cale spolec-zcuslwo. P io s tó ta ,  o-fiarność. ży 

,ofe: czyste j a k  Iza, wply.w ton  powiększały —

prądów w  Saksonji.

D0SE3 ™aa-   r ™  1-J-—HŁUL>»

j"iż wówczas .ąran Andrzej11 s ta ł  się nnjwłększs; 
powagą w kraju.

Osiadłszy na stale w Warszawie zoRał wy 
brany prezesem Tow arzystw a  kredytowego, jo 
d y m j  iiiptyTiuc-ji poniekąd  autonomicznej —  
za jego .prezesury s tanął gmach Tow arzystw a, 
jeden 7 najpiękniejszych budynków  W arszawy- 
Założył T on  arzystw o Żeglugi parow«j. P ierw ­
sza. jego podróż inTpekcyjna po Wiśle i SasYe 
przybra ła  rozmiary manifestacji uczuć dźwiga 
jącego się ekonomicznie sjioleezenstwa. Dla 
budowy paros ta tków  stworzy! olbrzynie. •war­
sz ta ty  na Solcu. Zaraz potem powstała jego  
staraniem f a b r ik a  narz-ęu/ł rolniczydi...

Dzięki jego wpływowi na m m ńestnika Gor- 
czahow i i *Y2żecliwladnego Muclianowa, po­
zwolił car w r th'5'7 nu założenie Towa.rzystwraf 
R lniczego. Była to ważna, w ówczesnych w a­
runkach  niespodziewana koncesja. Lojalni. ..po­
godzeni z losem11 przerazib się: ..Towarzystwo 
takie —  mówili —  przybierze charak te r  poli­
tyczny". A.iłor b ro sz w y  Sprawa^ polska w r. 
18(il j.isak żc Zamojski zawiązując Tow arzy­
stwo Bcln-icze naśladował Oflyoura. k tó iy  w 
ten spo.sob rozpoczął dzieło oswobodzenia 
Wtocli, To samo ytyraził Kraszewski: „T ow a­
rzystwo. to doskonały  przekład  z C avouraa 
(.Dziecię 'starego miasta).

Yćybrariy jednogłośnie prezesem Tow arzy­
stwa Zamojski % u k ń c iw ą  sobie energią \,zią? 
się do jrracy i zaciięcal do .m ej jego członków, 
którycli liczba wkrótce 8-100 wynosiła. T ow a­
rzystwo luzątizciło w y s ta n y  rolniczo, ucizin-laio
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Strajk górników w Zagłębiu 
Dąbrowskiem

W arszaw a, 18 października (Tal. w#.) Strajk  
górników  z Zagłębiu  D ąbrow skiem  trw a w  d a l­
szym  c iągu . W  dniu dzisiejszym  w ieczorem  
rozpoczęły  się w  S osn ow cu  pertraktacje m ię­
dzy  przedstaw icielam i zw iązk ów  górn ik ów  a 
przedstaw icielam i w ła śc ic ie li kopalń .

Dalszy zakup zboża
W arszaw a, 18 października (Tek w ł.) Mini­

sterstw o  skarbu w y a sy g n o w a ło  6u m iljardów  
da d a lszy  zakup zboża przez G łów ny Urząd  
ż y w n o śc io w y  w  Poznaniu, celem  p ow ięk szenia  
t . z. p aństw ow ej rezerw y zbożow ej. Z aznaczyć  
n a leży , że kom isarz urożyźniany stara się  o 
p rzeniesien ie siedziby G łów nego Urzędu ży w ­
n ośc iow ego  z Poznania do W arszaw y, a  to w 
ce lu  skuteczniejszej ak cji zaopatryw ania m iast.

P  B A JD A  O ZW YŻCE CEN  ZBOŻA.
W arszaw a. 18 października (AW ). N ad zw y­

czajny  kom isarz o szczęd n ośc iow y p. Pajda w  
rozm ow ie z w spółpracow nikiem  „G azety  P o ­
rannej" w  n astęp u jący  sposób w yjaśnia z w y ż ­
kę cen  zboża w  ciągu  osta tn iego  ezasu. Spa­
d ek  cen zboża w  sierpniu i w  początkach  w rze­
śnia sp ow od ow ał 1,1 y t to, że spekulanci n ic 'm a ­
jąc p ew ności w yw ozu  v. strzym ali się  od kup ­
na. rów nocześn ie i podaż by'a znaczniejsza, 
gdyż rolnicy potrzebow ali p ien ięd zy  dla w yp łat  
robocizny. Z w yżka rozpoczęła  się  dopiero w te ­
dy, g d y  intendantura w ojskow a zaczę ła  sk u ­
p ow ać na w łasn ą rękę i g d y  roln icy  w sku tek  
rozpoczynającego się  kopania ziem niaków  
w strzym ali się  z podażą. W  < rasie g w a łto w ­
n ego  spadku m arki polskiej ro ln icy , ch cąc za 
b ezp ieczye się, przepiw  dep recjacji,.w strzym aP  
s;ę ze sprzedażą zboża. R ów nocześn ie zapadka 
decyzja o eksportow aniu  10 ty s ię c y  w agonów  
zboża, w ów czas p oszły  cen y  zboża potrójnie, 
a n aw et i w ięcej w  gorę.

PR ZE D ST A W IC IE L  NIEM IECKI U  MIN.
JA SP A R A .

B erlin, 18 października (PA T b N iem ieck i 
charge cTaffaires w  B rukseli udat sie w czoraj 
Jo b elg ijsk iego  m inistra spraw  zagranicznych  
i zak om un ikow ał m u, że rząd nim nieeki pole 
cii kolejarzom  na terenach ok up ow anych  pod­
lać pracę. D odał on także, że położen ie gospo  
dareze N iem iec uniem ożliw ia rządowi R zeszy  
ściąganie podatku w ęg lo w eg o  i że rząd n ie ­
m iecki n ie zdoła  pokonać trudności .gospodar­
czych , g th  by m iał p łacić za w ęg ie l, przezną  
czon y  dla B elgji. M inister Jaspar odpow iedział, 
że k w estia  zap ła ty  jest spraw ą rządu n iem iec­
k iego  i p rzem ysiow ców  n iem ieckich , a B elg  ja 
w  żadnym  razie nie będzie p łaciła  za n ależące  
Sie jej w ęgle-

FGDEÓŹ LORDA CURZONA DO NIEM IEC?
D uesseldorf, 18 października (AW ). K rążą tu 

pogłoski, że - an g ie lsk i m im -dtr spraw  zagTa- 
nicznych, lord Curzon, przybędzie n e  w torek  
przed południem  ze Szw ajcarji autom obilem  w  
granice państw a m euiiecK itgo i uda się  do 
D uesseldorf.

OBM YŚLANY P L A N  ROZRUCHÓW.
Berlin, 18  października (AW ). W  uzupełn ie­

niu w iadom ości o osta tn ich  zaburzeniach w 
Berlinie, donoszą pism a, że rozruchy, przepro­
w adzone były  w edług planu dobrze ob m y d a n e­
g o . W ładze m iasta  B erlina o n z y m a ły  całkiem  
p ew ne inform acje, że kierow ali niem i p rzyw ód­
c y  k om unistyczn i, k tórym  znakom icie ułatw i- 
la  pracę szalona drożyzna wt w szystk ich  dzie-j 
dżinach  handlu środkam i sp ożyw czem i. Aby  
ch oć w  części zapobiec podobnym  rozruchom , 
planuje m agistrat berliński w ie lk ą  ak cję  za- 
aprow izow ania ludności.

ROZRUCHY W  MANNHEIM.
Berlin, 18 października (PA T ). Z M annheimu 

donoszą, że rozruchy trw aiy  tam  w czoraj do 
późna w  n ocy . S tarcia z policją b y ły  bardzo 
zacięte . J es t k ilk an aśc ie  osób zab itych  i w ielk a  
ilo ść  rannych.

DOLAR 7.1 M ILJARDÓW  M. N .
W iedeń, 18 październik t (PA T ). „N euos W ie ­

ner Journal" donpsi z Bertina: D olar, k tóry  V  
ciągot dnia w czorajszego  początk ow o utrzym ał 
s ię  w  kursie, p oczet znow u iść w  górę i na ber 
liń sk iej g ie łd z ie  urzędow ej n otow ano g o  ”.i  pć' 
iniljarda, na frankfurckiej 6.1 md jard a, zaś po 
zam knięciu  g ie łdy  p ock k cczy ł dalej r.a 7.1 tr.i- 
Ijarda m arek.

K o m u n i ś c i  w  n i e m i e c k i e j  r a d z i e
P A Ń S T W A ,

D rezno, 18 października (PA T ). P zą d  R ze-' 
sz y  zam ianow ał k om u nistyczn ych  m inistrów  
sask ich  R cetfch era  i H ackera członkam i Rady 
państw a.

nagród  tak  obyw a -tłum  jak i w łościanom  z.- 
najlepsza prow adź-n ie gospodarstw a, V »k!nfa  
ło  ochronki, •szkoły  rzem ieśb iiiz  y  urządzał' 
folw arki d ośw iadczalne ! łjbon t.orjn  (utemi-.-z. 
n e, k lasyfikow ało' grunta, rozdaw ało st/p oM lje  
r d . P osiedzen ia  od b yw ały  s ię  p n wio ooj/.ien  
aio. O gołoć l.wsjodzrnia czyn iły  WTażenfe sej 
mu. W ygłaszano na n ich  w zn iosłe  m o w y .. .

W  r* 1839 pozw olił rząd T ow iiizystw u  roz­
strzy g a ć  na poM edzcn-ach i og łaszać u w agi w 
spraw ie oezynszow ania w łościan  nu po-: bawio­
n ych  przez rząd zgsadarli Ś cierały  !ę gw u Ró­
w n e  o pin jo ecuń tych  starć szeroko rozcho­
d z iły  się  p o  kraju.

P y ł tc- czas p oczątk ów  n ad ch od zącrj burzy. 
R ozp oczęły  s ię  ,..s,pk-Ki;t, ru ch y wolnościowe*. 
N ad sced l rok  1881. K iedy  na idicmjh W arsza­
w y  pa ule pięciu  p o leg łych , Zar/ujski b y i jed ­
n ym  z p ierw szych, co przybyli do Zam ku. W te­
d y  przerażony G orezakow  prosił w szy --k ich  
radę co czyn ić , zap ytan y  o nią Zam ojski, p o ­
w iedział krótko: „Odejść". \ ’ ty !> jednym. v y -  
*nzię za m k n ą ł.s ię  o a ly  jego  program, p ob tycz  
wy. W ierzył gorąco w wćkr eszonic P o ^ k i. ..£<• 
jmm Pan B óg  m  o ży ć  —  pisa! jeszcze  w  róku 
.1845 —  siln ie w ierzę. Jeże li n ie  n'.y to  "dzieci 
^ a sze  teg o  s ię  doczekTują, NK- tm to rzajmj; Bąk, 
k szta łćm y  się  d uchow o i TmUi ja.isie"... P m  
cttyjiy b y l sp iskom  i ruchow i dążą cum u do w y  
w ołania p ow stan ia , bo czul, żć w  fe .liejącycb  
v.3,iunkach rząd silą  je  zdusi i zn iw eczy rozpo 
tz y n sją o e  s ię  cdrcdzenrn kraju. Z drugiej stro­
n y  n iec h ę tn y  b y ł w szelk im  prośbom , paktow a-

H i e s r o c s s a ó F Ć  m i r a  S e  j d f
„K urjer P o lsk i" zamiokzcza w yw iad z senato ­

rom Saturninem  Osińskim (W yzwolenie), k tó ry  
przed k ilku  dniam i pow rócił z M oskw j. Son. Osiń­
ski mówił m iędzy iimemi:

„ Ja k  wiadom o, bolszew icy uwiesili aroyb. Cie­
plaka i 18 księży kato lick ich , przeprow adzając n a ­
stępnie p ertrak tac je  z papieżem  o ich w ym ianę. 
Wiąże się z tern m yśl, pi operow ana przez pewne 
sfery niem ieckie, ab y  zlikwidować całkow icie ll<v 
kato licki i  jego wjjfywy, w prow adzając księży 
Niemców. W  intere.-K Polski jest to  rzeez niępo- 

.żądana, tem bardziej, żc w R osji żyją se tk i tysię­
cy w iernych Polaków . Nn moy zaś sn w  znikomej 
mniejszości i zastąpienie k leru  polskiego klerem  
niem ieckim  m iałoby na celu w ykorzenienie pol­
skości. P ragnąłbym  stw ierdzić; że księża polscy 
misję sw ą spełniali bez zarzu tu , dla w yznawców 
innych obrządków  odpiaw iali msze i nabożeństw a 
w ich języku.

„P. Seyda w  te j sprawne ściśle zw iązaw j z in­
teresam i katolicyznni poi kiego, nie umiał znaleźć 
punktu  obrony słusznych interesów . Jeszcze go­
rzej znalazł się ua-ź* m in is te r spraw- zagranicz­
nych w spraw ie losu księży, w iezionych ju-ż b ibkn  
rok w Moskwie. Zażądał ou w ciągnięcia na liN.o 
rtpatrjcin.tów- uwięzionego arcybiskupa (doplaka i 
18 księży. Niezręczne m posunięciem , nakazującem  
(uztw odnśczącem u k o m i- ji. repakjac.y juej p. T ysz­
ce. zapisanie n a  listę repa U jantćw  księży kato li­
ckich — ohywatc-li lo i-y j-k ijh , doprowadził do te ­
go, że p. Cziczeriu zawiesił rcpatójacjo, a los 1 ię- 

nwięzionyi h nie ty lko  nie został zkigodzoitj*, 
ale przcc.iwilie sf*1 się jeszcze cięższy, i o ile n a ­
stąp i jaka i opraw a, to joż dzięki zabiegom Wa- 
'.y k an u P a nie Pol-ki. i .a  razie Swoją nriezręczno- 
icią śt-.iągi ni p Al. beyda ciężkie przykrości na 
Jo w y  uw ięzionych księży i irpartjm ilów , goio- 
dycii już ilo pow rotu do O jizyzny.

,Ń t\vu rdzilem zresztą na m irjicu  w Modcwie 
inno sukcesy dyplom atyczne p. Seydy. J a k  w ie­

my w slynucin ,.aidc-m -iioirc" w  srsrnwie no ty fi­
kacji S. 8. S. R . p . Scyda d niagał się pręyH 
m ania P o b ce  pjacówi k <ly jifomątycziiycdi we 
w szystkich stplioacli republik  8. Ś. S. R. Po o- 

rcj odeowiedzi "sowietów, zapow iadającej rewizję 
■aktatu ryckiego, p. Seyda natyeiunia cofyą! 

-ię i już teraz żąda ty lko  pila: ówr.k konsularnych".

fiwnajstafl EtafiOfflitzśie o irita-tófliti fiwasfl tli!
Na zebraniu dnia 10 1 m., na którem  omówili 

obecną sy tuacje finau.-.ową p. dyr. K ondorski, ks. 
D iucki Lubccki oraz dr Zweig, o d c z jta l p lipktor 
Ustrorehor imieniem wy dnia nr T ow arzystw a E ko­
nomicznego odezwę do-spo łeczeństw a w spraw ie 
położenia finansow ego w Polsce.

Odezwa stw ierdza na w s.ej.ie, że obaw a o przy- 
■złość Polski, oraz spekulacja na zniżkęr m ark i 
polskiej nie są uzasadnione w arunkam i gospodar 
zemi pauśwwi - Yćszak posiadam y wszelkie obje 

ktywmo dane, aby spraw ę w alu ty  naszej nalcży- 
io ujiorządl.Ltwać. Jesteśm y mniej od innych ob­

ciążeni długam i zagranicznom i, posiadam y olbrzy­
mie bogactw a natu ra lne , nasza produkcja rolna 
loszla już do norm prze Iwojauuyeh, produkcja 
cukru i w ęgla norm y te  już przekroczyła, a  pro- 

ukcja  przcn yslow a rośnie z dnia na dzień. Bilans 
handlowy m am y czynny-, za f a s  kruszców  i w-abit, 
będąc ych w łasnością P. K. K. P. mu w artość 130 
Kilku miljonóW fran k ó w - złotych, co przenosi p rze­
szło dwuki otnio w artość k u r  ową m arek poLkich, 
/.nąj.lującyeh oię w ohiegu.

Jeżeli mimo to przechodzim y obecnie ciężkm po- 
ożetiie go.-spou trąze i skn ibaw e, to  przyczyn tm- 

,eży szukać wyłącznie w objawacłi przejściow ych, 
możliwych do Usunięcia. Sposoby uzdrów icnia są 
roane, możliwość jego nie u lega wątpliw ości, drogi 
ero ' adząoc do tego celu w-skazaitc by ły  już wic- 
•okiotnie, ty lko  nic trzeba się łudzić, że p raca  ta  
aio będzie d ługo .rw alą. Dw a śą jednak  w arunki 
jej pow odzenia.

Pierwszy- to  ten , żc społeczeństw a musi się nau­
czyć dnv ;ć skatbow i podatk i i ponosić dla skarbu 
państw a konieczne ciężary. D rugim  w arunkiem  
iokouania sanacji .karbu jest pow ierzenie ealegó 
ego d jie łu  ludziom fachowym i zapewnienie im, 

że będą mogli działać przez, dłuższy okres czasu 
bez żądnych, w strząśnięć i w ahań Zapewnienio 
mom entu s iak /U i i trwafó'ś2i t.zielu san ac jn sk arb n  
, ; i t  kouicc.znaścią. N aw et największy- genjusz fP  
ransowy nie uzdrow iłby naszego sk a rb u , jeżeliby 
nie m ógł p racow ać kor.sckwentnife i przez czas. 
dłuższy-, a -prz n wwz.y p.kicra. gdyby  nie był z a ­
bezpieczonym p •• L przeszkodam i ze stre * r  cz.yn- 
.ików, pozostających pod wplyw-cm nastro jów  
iaS okieb iiir,s- i p resji party jnej.

Praw en ta stała się w ostai.urh ndesiącadr c- 
zywiMą dla wszystkich społeczeństw, 'imajdują- 
ych sic vr polo-żeniu iinansowom, analogiczncm  
.o m tsa t,o i pragnącym wyjść z niego, jak W io­
li y , Austrja, a w om-Bnich dniacl; także i Nicm- 

We wszysikicif tych państwacli, jak widzi-

iin  z cayatem. Z n iechęcią j od ni.sal ad. ae, dii 
in«.Yv"tetn wy siąp ił na widownię. przyjTńdkow-o 

eżeii. źa.mo-jńkii; b y ł .majpopASu-- 
lifjsyyin1-', (o *\\ ie lopolski (Mowa icgio .jńtnf JT • 

y L is:ek iego) b y l ..bezprzykładnie niffi-pppttłui'- 
vm  w I oBcp. i w  (wloj Uaroj ie."..

Nic by ło  m ięd zy  nimi rd< w-p-Mneg-O'. Y /id o  - 
-cieki nic w ic izy l.’w  zi:;\n‘iv ,v y fiiw sk .r  ie  p o T iy - 
7.11 c  n a ro d u , .^ ig o iw iez ji r -n iiu ja s ty c z n y  jego  

o ieuu i!: pi ze , że  „g o d z ił idę 7. p-. .w cnfcm  
osyjdi e n ,  pon iow aż pod  n .ea?  uir>p m yw ;,! 

iśę p o rz ą d e k  sp o łe c z n y " . J a k  zm o-y b a ł  -się u- 
.-.•hiszcm iis. Dra. n ie g o  „przećzbK ó ńp-lanęla i 
■ tiaw ila. s ię "  (Ust t ło  Z a litsk K g ó ). n g e d y
5 c a ra te m ; n a  /d n ie m  je g o  Ł yT t, a b y  F o la c y  w  
/.ą ja c li  Itctóji za je j. N iem ców .

W  p u n k ta c h ; jalUe p rz e d ło ż y ł G-;.rczakowo- 
w i, k ló rc  s ic  zgad .. J y  7, te i. ■ co  już  f f  z c d z 'e  
irostanow iono  w P cte isb iirg u ,p o ło ż y ł n a  sam yrn 

.la ik a  d\v. n ow e &  zcnkU rówtirm praiw  Je n ie  
ly d ó w  i zuicd-znio T o w  a J y s tw  % R d ln iczo^o .

DO T cw ąr'7 '.- tw a  ń S ał h:ż G^wP-O; uKSf ' oso  
l i s t ę  Z n w a d z rJJ  m u  te ż /o h o . k "Sly p r /y c h o u a ”
i o w ied z y . O lsawk.I się, że b ęd z ie  iraw na f k z f i

się z jego- s ilą  m ora łu .;, a  id* d i  i rt Jo T p h ć
..rzrriu  w rz r  rizie". ja k  te- l z o v  k o  c- v ' . .to z j 1
d tid io w ie ń itw tu  Rcięe uzy k a l li a  n ie  w yrok  

i tC.i.
N ajw ięl. :i zw o len n icy  i najbliżsi p rz y jn ciele

m a r g n b k g o  „bbylu" t  go: trn_.iv. w :cd!:'\vić i 
przebaczyć mu ni? m ogli. Go w ięcej 'są w ersje, 
że ukaz, z n o s z ą ./  T ow a yst-wo o g ło s ił W islo-
tiok k i nazajutrz p o  rozm ow ie z Zam ojskim , w

. .  N O W  X  R E F O R M S

my, um iano się zdobyć na odłączenie dzieła na­
praw y skarbu  od sp raw  czysto politycznych i na 
pow ierzenie go za pomocą specjalnych pełnom oc­
nictw  czynnikom  fachowym , uniezależnionym  od 
pul ty j politycznych. T akże i  P olska, jeśli m a na 
praw dę sanacji dokońae, m m i jak  najszybciej 
rejść n a  tę  sam ą drogę.
ntiwwwinTiinnnwj i i —  n gnaw a ■gazcc*—w aB agaw agacną

IŁU0 f¥ f |C‘ A
K ra lć .v , 19 października.

PRZY JAZD  MARSZALKA PIŁSUDSKIEGO ÓD 
ROCZONY. Z kfemiteUt obywntcl.-kiego kom uni­
ku ją nam , że w czoraj nadeszła z ATarszawy tele- 
grafi.-zna wiadom ość o za lahnięo.iu m arszałka P ił­
sudskiego, w skutek  czego przyjazd jego 'celem  
w ygłoszenia zapowiedzianych w K rakow ie odczy­
tów  zośtaje odroczony do czasu zupełnego w y­
zdrow ienia m arszałka.

W obec otrzym am  j wiadomości, kom itet obyw a­
te lsk i na w czoraj z m plenarnem  poińedziuuu, od 
bytem  w magi.-Ji .h . pritekazal dalsze -czynności 
kom itetow i ściślej, zćmu, 01 az wyfdał do AYarsza- 
w y depeszę następującej treści: „P otw ierdzają od­
biór depe, zy, prosim y o w yrażenie kom andanto- 
w i naszego w ielkiego żalu z racji niedyspozycji, 
Oraz o złożenie mu w naśzem im ieniu w yrazów  hbł- 
duńńzcze,ego o.hlania, nadto  nkąilonnej na lts-iei, że 
biylz, my mogli w nic llii-im  tzasie  ] cw itać  go na 
szy m gościem w K iakow ie". f

I ouadto  uchw alono w ysiać delegata do m ar­
szałka, cel ci 11 zasiągnięcia wćiądomości o stanie- 
zdrow ia, jak  też usta len ia późniejszej d a ty  przy­
jazdu.

,W związku z (.droczeniem przyjazdu m arszałka, 
lo m e u d a  okręgu  Związku strzeleckiego w K iako- 
wie odw ołuje naka.zany przyjazd .oddziałów  pro­
w incjom  1 łych 00  K rakowa.

W /R O S T  KOSZTÓW V TRZYMANIA. Korni-ja 
ioka lua  dla bad.ania w/.ro.stu kosztów  u trzym ania 
v, K rakow i'-, ziożona z ]i»zedsta\vicirii rządu, or- 
g a .n 7.a0ji p. z*mj-słowców i organizacji robotników ' 
na poJeózr. Pu swem w dniu 18 bm. iis taliła , że w 
pierwsze) połowie mir.-iąea października w porów ­
naniu 7. drugą jm iow ą m iesiąca w rześnia kosz ta  
utrzym ani; rodziny pracnwuiezcj. złożonej z cztc- 
ręc-k o-ób, zwpYkszyly się o 37.47 procent.

Główna l.oiuisja do badania zm ian kosztów  
u trzym ania w W arszaw ie ustfljiła w zrost kosztów  
uli zymaiii:1. za p-ierwśzą połowę bieżącego m iesią­
ca na 88.23 procejit. W  Poznaniu w zrosła droży­
zna w  tym  ohro.de.- wrdiiug obliczt-ń tam te j zej kp- 
mi* jL.sfaty<ły iznej* o 01.49 pioo., w Łodzi o 92.12 
picfćęnt. J  k .p im 1. 1 lo.lzIUe dcuioisj^ pizcdrt.iw i- 
cicła w szystkich zw iązków . robotniczych w Lodzi 
nie podpisali p io łokoiu  kom isji, określającego w y­
sokość, w z-o-in  drożyzny, dommgająe się zm iany 
i metody oluiczarua.

NC\YE CENY MIIjGA I W ĘDLIN. W czoraj w 
południe od! ylo się w sali 1 oufercneyjnej magis- 
11 a tu  krakow.-kiego posiedzenie m iejskiej komisji 
cennikow ej, na któnąui rozpatryw ano wniesione 

-ę&tainio cenniki na mięso i w ędliny przez cechy 
rzeżników  i m asarzy krakow skich. K om isja uchw a1 
lila podw yższyć ceny zaiów no mięsa, jak  i w yro­
bów ma-iarskieh, z polecenia jtd n a k  wojewódzwa 
postanow iła gjia o^Ia-sz^ć pierwej tr.vy 'y, dopokąd 
nic zostauio ona zatw ierdzona przez władze woje­
wódzkie. Po.lwyrżka wyno.-i około £0 procent.

ZALPdZKI NA CUKIER. >Vohoc podwyż zenia 
akcyzy' *-ziyfowej od 1 k ilogram a eukru  na -10.000 
JJ];p. i znacznego podwyż-,zenia ceny kupna  c u ­
k r u ,  m a g i-tra t z Ju a ! u funduszów obrotow ych na 
ten .cel, przyjm ować będzie od kor-um ów  i iusty'- 
tucyj, k tóre do tąd  z przydziału  cukru m iejskiego 
korzysta ją , znaczniejsze zalic*/:!:i ma poczet kup­
na. Zaliczki na cukier w płacać można od 19—25 
lun: P rzy  rozdziale cukru  uwzględniam; będą w 
pirrw -zym  .rzędzie tc  insty tucjo , k tó re  wpłacą, za­
liczki.

DRZEW O DI A KRAKOW A. M agistrat k rakow ­
ski zaw arł k o n tia k t z pewną spółką drzew ną z o- 
kojic Brześcia Litew.-.kie.go na doslaw ę 200 wago- 
no^ydi-zewa, m ięk:egO do K rakow a. Wytsyika roz­
pocznie | i ę  dnia, 20 bm. w ten sposób, żc każdego 
tygodnia ma nadchodzić do lia.-zego m iasta  20 w a­
gonów. O ferta je s t bardzo korzystna. 'Cenę u tali 
m ag ist-a t w najbliższym  czasie i poda do publicz­
nej wiadomości.

NOV. A TA RY FA  TRAM W AJOW A. A li,' k a  ko­
rni .ja tram w ajow a u d a  lowihi w czoraj jntmiępitjąeą 
nową ta ry fę  j.vZviyv; b ile t zw ykły  10.000 Alkp., dla 
lObtOników, terze łnii-ow i wojSfcowyclt 7.000, dla 
.dzieci i młodzieży szkobn-j jpOOO. Cena k a n y  mie- 
siccznCj. ustanow iona została ja a  1 niiij&» Alkp. —- 
Nowa ta T a widiod.z w życie ju tro , to  jest w so­
botę, 20 bm. D otyclicza-ow c bloczki i k irty  wa- 
-ne  będą jeszcze puzcz liz y  dni, to jc-At do pouie- 
uzirdku włącznie, poczcm trac ą  ważność.

W laś-icł o b io izków  i k u r t winni w ciągu naj- 
błi&.ry<-n (j/e ch  dni uskutepzuić (iopłaty w dyrek­
cji, gdyż dodatkow e dop ia iy  w w ozach tram w ajo- 

fyy-cli zosuiją zniesione.
iś j ’v Y CEi .NiK -FRYZJERSK I. C eth  fuyzjerów 

k kow diich  podw yższył onegdaj ceny fryzjerskie

kió-rcj 10 rozmown taić ponętniic p-.-zedśińiiwriJ 
ifiu wrę z-inrn iy . że Zamojski- mini mu dać przy  
iz e c /e iiie  jpofra-cia- jego- usiłowali.

t*dpo\ Ylzią n a  >:ańika;;y ie T ow arzystw a  
by] - cflln-rynii 1 mauifc-.-.tg.lcja na cześć r['o-wan-zy- 
? iw a  i /mmoj-JÓGgo. N a.-lępstw em  jej była m;i ,. 
sniki-a- r.a iT eaoii W arszaw y w d. 8 k w ietnia- 
Y.-:z;vnć;z n.icgg-iżffca w ygłosił, a raczej od czy ­
tał słyn n ą  sw ą m ow ę, rozpoczynająca, się  
od  słów : „P orządek  w  krw aw em  starciu  zosta ł 
e ta  ln y ...

Ntew.a-ra w 'WielopaTkiego prz.cinionil. if:o 
w nienaw iść. Za-rno ,k. rósł —  ołcoło, je.gw iraie* 
ida ikupkino się, jak  k jlo- sztandaru.

Złfiha-g' m aigiabiego z następcami ( J a s t k o ­
wa i wezwanie, go przed ca ra , uby t i ę  ..nsprn 
w k t!ł'w ;l:. popnn :hr nieco r g o  por.y ,',ę m'o- 
ruiną. W rócił 7. Peters bit. g a  jako ••triunifajtor, 
nii;iu«\VrtUy eyv ilnym  i;..ezelni';iem kraju  c »Q.k 
uowefo' nuuńc unika w. ks. Konatanteg-G.

„Sniifck" -przyjął -obu wielkorządców zama­
chami. A le P ł.ez  zoiuachów m iał w, ks. K-oęr* 
strcily  n toiriość pizekonania. sie, żs „tempera- 
ń.mrŃ i niesłychaiM  lfT -p o p iite o ^ ó  margraldo
go. 1 . dpiwuwlw1./.. kraju do uspokojenia. W e­
zw ał w ięc  do siebie Z am ojskiego, ab y  dow ie- 
<T :«<: słe  ćzego- .po łączeń:'w o- żąd a, e/ern je  
m ożna zadow olić , r o z m a w ia ł z uun caly-w drs 
r z ć i, ale p-zuk onr.ł się, żo „z n f i  nic zrobić się  
nie da“. Zam ojski ir.ów:! ma ó  przcszlośfd. „o  
P olsce i Du';eir:rze" (słow a  K on stantego). D aj 
mu do zrózuaiieida, ze P o la cy  zad ow olą  s ię  je­
d yn ie pow rotem  d o czasów  z  przed r. 1881 1

\

0 25 procent. W edług now ego cennika, ogolenie 
kosztu je  w  zakładach I. k lasy  20.000 Alkp., s trzy ­
żenie 50.000. W  zakładach II. i III. k lasy  ceny od­
powiednio niższe.

W IEC AK ADEM ICK I W  SPR A W IE  „TY - 
G O DNiA AK A D EM IK A ". W  zw iązk u  z „T y - 
g odn ićm  A k a d e m ik a " , k tó r y  ro zp o czn ie  się w  
p ie rw szy ch  d n ia c h  lis to p a d a  br. n a  obszarze  
w -ojew ódzlw : k ra k o w sk ie g o , k ie lec k ie g o  i ś lą ­
sk ieg o , o d b y ł się w  szczeln ie  w y p ein io n e j sa li 
K o p e rn ik a  un iw . J a g .  w ie lk i w iec  o g ó ln o -ak a - 
d em irk i. t

AYiec za g a ił r e k to r  uniwr. J a g .  d r  Ł oś, z a ­
w ia d a m ia ją c  u  tw o rze n iu  k o m ite lu  yT y g tfd n ia  
A k a d ."  i w ezw a ł m łodzież  a k a d e m ic k ą  do
w sp ó łp rac y . P o  za g a je n iu  p o w o łan o  je d n o g ło ­
śn ie n a  p rzew o d n icząceg o  a k a d e m ik a  B ie lec­
k ieg o  T a d „  k tó ry  sc h a ra k te ry z o w a ł w e  w stęp- 
n a n  p rzem ó w ien iu  tru d n o śc i, z ja k jem i w a lczy ć  
m usi m łodzież i po d n ió sł z uznaniem  w y siłk i 
s ta rszeg o fcsp o lo czeń sP w af'zm ie rza jące  do  u lż e ­
nia n iedo li a k a d em ick ie j.

B e fe ra t  g łó w n y  w y g ło s ił p ro f. S ta n is ła w
E s tre ic h e r , k tó r y  zo b razo w ał pra-ce p rz y g o to ­
w aw cze  k o m ite tu  i n a k re ś lił  p ro g ra m  ca łe j
a k c ji w  sp raw ie  „ T y g o d n ia  A k a d ." . Alowca za ­
zn aczy ł, żc v, b ie żą cy m  ro k u  a k c ja  za tó b zy  
sze rsze  k rę g i i obejm ie n ie  ty lk o  K ra k o w y  ale 
p rze d ew szy s tk ie in  p ro w in c ję . R e fe re n t w y ra z ił 
n ad z ie ję , że m im o tru d n o śc i f in an so w y ch  s'ze- 
ro k ic  k o la  sp o łe cz eń s tw a  n asze g o  p rz y jd ą  z 
w y d a tn ą  p o m o cą  n a jm ło d sz y m  k a d ro m  in te li­
g en c ji po lsk ie j.

P o  d y sk u s ji u ch w a lo n o  je d n o g ło śn ie : u tw o - 
rzyćr a k a d . k o m ite t „ T y g o d n ia  A k a d ." , z łożo­
n y  z (3 osób, w z iąć  g ren ija ln y  u d z ia ł w  p ra ­
cach  „ T } g . A k a d ."  i weżwmć w sz y s tk ic h  a k a -  
d< m ik  ów o raz  in te lig e n c ję  z p ro w in c ji do  oTga 
w izow ania im prez n a  rzeez „ T jg o d n ia  A k a d e ­
m ik a " . * .

M IEJSKA SZKOŁA DRAMATYCZNA rozpo­
częła we środę p ią ty  rok  swej działalności pod 
dyrekcją p] Józefa W iśniowskiego. W  tym  okre* 
-do-odby lo się 4 doroczne publiczne popisy i egza- 
iiiina k tórych w ynik byl ze wszech m iar zadawa- 
lająey i działalności .szkoły krakow skiej najlepsze 
wyYlawiający św iadectw o. Świadczy o tein zesta­
wi uio rezu lta tu  egzaminów. Gdy w w arszaw skiej 
szkole na 80 uczniów, zasiadających do egzam inu, 
tylko 20 uznano z.a uzdolnionych do zawodu a k ­
torskiego, w K rakow ie tażsam a kom isja egzam ina­
cyjna na 20 zgłoszonych kandydatów  uznała za
uzdolnionj'ch 18.

1 '< bieżącym roku szkolnym , na k tó ry  zapisało 
pi© 72 kandydatów  i kandydatek , w ykłady  objęli: 
prof. Bogucki: T ea tr  g reck i i d ram at s ta roży tny ; 
prof. B lotnieki: K ostjum ologję; dyr. W iśniowski: 
Dram at polski; red. P rckcsch : H istorja tea tru
polskiego, S ją \ T rzciński: D ykcja i dek lam acja; 
nrt. dram . Jednow ski: Gra sceniczna; art. dram . 
M iarczyńsk i\ C harak teryzacjo ; p. llu b e t K. Ros- 
-.worowski: P.i^-cłiologja i d ram at powszechny*;
a rt. dram . B uczyńska: R ytm  i p lastyka .

L okal szkoły* dram atycznej znajduje się w gm a­
chu S tarego T eatru , IIL piętro. Spóźnione dodat­
kow e w; Ny przyjm uje d y rek to r szaoły do końca 
listopada w lokalu szkoły* od 5— G.

R E W IZ JE  POLICYJNE W KAW IARNIACH. 
Jak o  echo onegdaj-zych rew izyj, przeprow adzo­
nych przez o rgana polic ji' w kaw iarn iach  krakow ­
skich, dochodzą, nas skarg i na metody* tych rewi- 
*/yj W  uw zględnieniu fak tu , żd podejm ow anie te ­
go rodzaju rew izyi i ograniczanie wolności o-obi- 
stej ijeT samo pm.-z się ak tem  dla nich przykrym , 
w w ypadł a d i koniebzności tego rorlzaju zarządzeń 
powinnoby’A-!̂ ' poidępowae z n iesłychaną oględno 
ścią i grzecznością. Tym czasem  czynność tę po­
wierzono organom , nie znającym  ludzi choćby naj- 
bardz iij znanych i zajm ujących wybi ne stanow i 
-k a^ zg ó ry  iwuwająire wszelkie podejrzenia walu 
lowe. Byliśm y ,ś\v iadkann, jak  w  kaw iarn i C entral­
nej przeprow adzający tę  czynność funkcjonariusz 
poi' ji poddaw ał rewizji, pomimo w ylegitym ow a­
nia rmM ogólnie znanych i szanow anych obyw ateli, 
adw oksśów , a naw et jeden ze znanych: redaktorów  
hrakow  h id i, jiomimo okazania leg itym acji i za­
św iadczenia tożsam ości prż&ż licznych obecnych, 
poddany zo. ta ł rewizji. Zapytujem y, ja k i ' cel ma 
tego ■ rodzaju  postępow anie w  dem okratycznej 
Polsce?

VA SFAW A CZERW ONEGO BYDŁA POL­
SKIEGO. W czoraj odbył się na targow icy m iejskiej 

'Vr K rakow ie na^G rzegórzkaeh pokaz bydła hodo­
wlanego rasy  -czerwonej polskicjSjpolączOHy z li­
cy tacją. Ogółem spędzono 70 sz tuk  bydła z theor- 
r-kich obór zarodowych i w łościafiskich z powia- 
;ovv: limanów;-kiego, m yślenickiego, now otarsk ie­
go i krakow skiego. P rzew ażały  buhaje rozpłodo­
we, m ulto ibyh. k ilkanaście ; z tu k  jałów ek, oraz k il­
k a  krów. Oiena. byd ła  pierw szej k lasy  w ahała się 

•tK-l CO uo 100- mil jonów za-sztrdcę. zaś bydła d ru ­
giej k lasy : £0— (j0 B’iJjon.ów Alkp. W ystaw ę zc ie-L. 
izali studenci wjńiztalu ro ln iczego,'uczniow ie szko 

Ly rolniczej z ( z; niichow a, liczne wycicc-.zki z k ra ­
ju. oraz obyw atele z Aknopob-ki. Śląska G órnego
1 Cieszyńskiego. W ystaw ę urządzai Związek ko-

_ gr% S B arg ^ jaa ig aBgarar, oaeiggaiBa^tawąggig??— n®

il/M ąezoaiem  K ró le s tw a  z re sz tą  za b o ru  rosyj- 
-: k iego ...

K < « is 'an iy  o b n iż o n y  był ma te g o  . ina~zyo:c- 
ła  i u to p is tę " . Mu rę  jogo  „c ie rp liw o śc i"  w y  
c z e rp a ła  wkadcimiość, żo zwu-anć w AYar-rutwie 
d e p u ta c i “tronnfclw ai*-„h ialvc!i‘‘ madą uapi.h-ć 
ad ro s, w* k tó ry jn  będz ie  moiwa o T u t.d o  i kon- 
slyMK-ji i ż c  T dT S  1 r-n złożą /a ino jsŁ acn itt, aby  
go  w rę c z y ł Koimtamitomo

Jfom A anty  n ;'C n^luiclinl wpr.Twfizio W o lo p o l-  
sk irg o . k tó r y  radzR  Z am ojsk iego  n a ty c h m ia s t 
:ire.5sł>owr.ć i otdid-awiu do  g ran icy , a le  r lectł 
m u n a ty c h m ia s t  wdać się  do I^ to rsb u n g a  i  - 
u.ąć p rz e d  ca /em .

(.‘doiv»vany od łoża ciężko  chorej ż o n y . V  to- 
rwa.i'7.y:3i‘w Jtj p iz y d a jic g o  adjuU iuću (sz?ś '-:,i talw- 
d tirn iow  io<h:\lo w  innym  w ag -m ie ' u d a ł  się  ufa- 
ncojsk; do  nadnew sk if-j s to licy .

P.o ty g u d n iu  wazwiiirm go  do  ca ra . A ickśan- 
d e r  „ p ro s ił"  gof,' ab y -szc r.e rze  ?■ o tw a re ir  p iw f l  
“ja w i ł 'm u  po łożeń  c i życzen ia  kr.ąju. . 15e w tó ­
rzył m i w iszystko —  i £ ;:ł  c a r  do  K « n s t€ e 4Jfg-o. 
coś o t  od  n ieg o  sływzaPk AEf-dzy in n y m ' ra k ?  
ręc zy ć , żc  w sk rzesze n i P o la c y  b ą tlą  w i? ijAjś 
-szym i p o d d an y m i nuż Roęia uo . C a r w y  7 ‘ch a ł 
?p( kojnie- je g o  przedstuw ionii.r j rów nio  szcze­
rze i o tw arc ie  o św iad czy ł, że n  bo n ie  i om w a la  
•ńozbiorów PołslUi i p o jm u j'' uczucia  B obrków , 
nic , rnarzoniom i" ich  zn.d-ość nie u ? z y r,:. .-bo 
fnti n ie  w o ln o  tra c ić  te g o , co m u w  sp a d k u  o j­
ciec przUKazakbNastogonie „p o p ro s ił"  Znm oj kio 
g o ,  a b y  uda] się za g ran ic ę . ..P ro śb a "  o cz y ­
w iśc ie  m u s ia ła  b y ć naii^ c ln n ia s t sp e łn io n a .

Sobota, UO naździerrika 1923.

doweów bydła łącznie z T ow arzystw em  rolniczem 
w K rakow ie. I o tw arciu w ystaw y wzięli udział 
naczelnicy w yd/ualów  w eterynary jnych  wojewódz­
tw a i m a g b tra lu , oraz profesorow ie w ydziału ro l­
niczego un iw ersytetu  Jagielloń>kiego.

NOWY REGULAMIN TARGOWY. J a k  się (to 
w indujem y, m ag istra t krakow ski opracon uje nowy 
regulam in ta rgow y, zm ieniając gruntownie- dotych 
czasowe przepisy. Nowy regulam in ujm uje szcze­
gólniej spraw ę kontro li a rtyku łów  spożywczych, 
przyw ożonych do m iasta, jak  niemniej porządek 
na m iejscach sprzedaży. Zm iana regulam inu za­
rządzoną została przez władze w ojew ódzkie.’

KONTROLA NAD HANDLARZAMI NIERO­
GACIZNĄ. W ostatnich czasach stw ierdzono, że 
handlarze bydła nie dostarczają do K rakow a do- 
sla tecznej ilośęi nierogacizny, wywożąc .ją nato­
miast. w  ma.-owycli ilościach na Górny Śląsk, skąd 
następnie niertw acizna przem ycana jest do Nie­
miec. W ładze przem ysłowo województwa i ma.ri- 
sti atu  k rakow skiego  zarządziły rejestrac ję  handla­
rzy  bydła i m eroyaeizny; celem roztoczenia bacz­
nej kontro li nad ich działalnością. W razie w ykry­
cia jakiegokolw iek najm niejszego naw et naduży­
cia, w inni u tracą  natychm iast upraw nienia prze­
mysłowo. a  nad to  pociągnięci z a d a n ą  do odpowie­
dzialności sądowej?

WŁAMANiA. Do m ieszkania p. Marji Soltyso- 
w ej^przy u licy Lwów kiej II 5 w łam ano się oneg- 
dajszej nosy  i skradziono znaczną ilość garderoby  
i bielizny, w artości 15 miljonów AOrp.

Również w łam ano się do mieszkania p. Michała 
Ni^cakowdd&go przy u licy Rakow ickiej i skradzio 
no' crarderobę, w artości 30 miljonów Mkp.

ARESZTOW ANIE. W czoraj aresztow ała poli­
cja 20-letniego E froim a K nrtza  i 2-3-letniego Benę 
R ubinsteina w chwil, gdy  m dow ali sprzedać dwa 
kożuazki, a któi*yeh posiadania nie mogli się wy 
tlom aczyć. D oprow adzeni do aresztów  policyjnych 
przyznali się, żc wspom niane kożuszki skradli \t 
'Tarnow ie na szkodę niewiadom ego w łaścic ie la ..

KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA'.
W ETERA N I POW STANIA z r. 1803-1 zbiór? 

się w sobotę 20 bm. o trzy  kw adranse na 10-tą 
przed kośeicjjem OO. Dom inikanów, cc-lem uczest­
niczenia w  nabożeństw ie za spokój duszy A ndrzeja 
Zamoyskiogo ;i w zięcia udziału w  pochodzie na 
dw orzec kolei. W eteran i z r. 1S63-I i w dow y pc 
uM j, po trzebujący  zasiłku, k tó rzy  go jeszcze tda 
o trzym ali, zechcą s ię -zg łosić  z dekretem  M. S, 
WYjsk. uo miei-zktuda skarbn ika przy  ul. Mikołaj­
skiej 3 w parterze, pom iędzy godz. 5 a  7 codzień 
nie z w yjątkiem  św iąl, do 25 bm. w łącznie.

W IEC KUPIECTY/A. K rakow ska kongregacja 
kupiecka zaw iadam ia, że dnia 21 października br., 
tj. w  niedzielę po południu o godzinie 4 po poł 
odbędzie się w* Izbie kupieckiej w  m agistracie, 
wice kupiektw a polskiego.

KURSA WYŻSZE DLA KOBIET IM. A. BA 
RANIECKIEGO W ykłady  kursu  literackiego roz 
poczęły sirf 16 bm. Od listopada organizuje się 
kum  ogrodniczy i w ieczorne w ykłady  naukow e.

W IECZÓR TOW ARZYSKI. Związek polskie! 
arty stów  p lastyków  zaprasza członków  zw yczaj­
nych i członków gości na W ieczór tow arzyski 
k tó ry  odbędzie c i ęju tro , w sobotę, o godzinie 9-tej 
Y/cczorcm. Goście w prow adzeni mile widziani.

Z Lr a iu i M  świata
KONDOLENCJE Z POWODU WYBUCHU M 

CYTADELI W \R SZ A W S K IE J . P rezyden t Rze 
czypospolitoj o trzym ał od k ró la  w łosku go z Rac- 
eonigi depeszę kondolencyjną z powodu k a ta s tro  
fy w cytadeli. Równocześnie nadzw yczajny poseł 
w łoski w* W arszaw ie, p. Tom assini, przesłał do 
prezesa m inistrów  dnia IG bm. pismo kondolencyj­
ne. :

N a ręce prem jera przesiał czeski charge d ‘affai- 
i o s ,  p. Mncller, pismo W językń  polskim, w yraża­
jące maieniem rządu czeskiego współczucie z po­
wodu katastro fy .

D W A J MINISTROW IE W LODZI. D nia 18 bm  
prz/ byli do Łodzi ministnowis: przem ysłu i han­
dlu, Szydłow ski, tudzież p racy  i opieki spłecznej, 
Smól-ski, cc-lem odbycia konferencji z przedstaw i 
eiekuiii przem ysłu W łókienniczego i p rzedstaw i 
i ielami robotnikófi*.

EPILOG PROCESU TOERLITZ \ .  Z W arszaw y 
donoszą: W  ciągu dwóch tlni ubiegłych sąd apelar 
c j jn y  rozpoznaw ał apelację Leona Toefilitza i to' 
w arzyszy jego, skazanych kilka miesięcy tem u 2 
126 art. k . k. Po szeregu przemówień obrończych 
sąd  ape lacy jny  ogłosił w y .ok , adiińniający i lago- 
iłząi y  w yrok sądu okręgowego, fcfeon Tfflplitz zo­
s ta ł skazany  na 4 la ta  ciężkiego więzienia (zamiaul 
(1 la t), P iw ow arczyk na 3 la t ciężkiego więzienia 
(zam iast 7 la l), Hoflichówna na 2 la ta  tw ierdzy  
z zaliczeniem roku  i czterech micsięęiy prowencyy 
mego aresztu ; Pom orski na 3 ła ta  twderdzy z z Mi- 
czenicm roku  i czterech m ie lc c y  aresztu  (zaniiast 
4 la t ciężki- go vrii_;:icnia): Toin został uniewinnio­
ny (zgodnie z w yrokiem  sądu okręgow ego i wbrew 
.protestow i prokura to ra); Koga i Szełor skazani nr 
3 la ta  tw łerdzy bez zaleczenia ares_ztu. Ź a r ty k u ­
łu 3 k, k . w szyscy o.-karżoni zostali uniewinnieni

znEflBCłEjC *~>ł

Źródła dość wia:rog'oi(lr.e zaipewniają. że k'’>dy 
podczas gfowisitnmial Zam ojski p rzebyw ał S  Pa-- 
ryż-u, rząd rdsyjciki, u w oln iw szy  się" i,d W lelo- 
pol'S.ki-f'g'o, z-ap-ropoi)os,.i.ł Zamołjskienm, ab y  po­
w rócił dn kraju i zajął s ię  jęjro u śęok oje-itim . 
U czy w iśc ie  daw ano uni w ład zę, obfcrynvano.
/.-3r< g  u s tę p s tw  Misji tej nie p o d ją ł Ńę, n ie  

wi-arzył bow iem , a b y  m o g ła  się  u dać , r lo  w ie­
rzy! j w  c z y s to ść  zam iarów ...

Po k ilk u  la ta c h  p o b y tu  w ś r ó 1 ołypych osfauJi 
w K ra k o w ie  u sw ej c ó rk i kte. C uliny  Lubomir-, 
s-kiej. Zmąiił §9 p: dzicm ika , 1871- r.

Gi, co się z m m  w  Krakiciwie slcka lii, opiawda* 
d a ją . m  b v l c ich y , sp o k o jn y , zamknięty* w  s o ­
bie.- ..J a  się  n ie  sk a rż ę " , jnówiT choć nńlał na  
co » ią  sk a rż y ć , bo  żcum  n ie m ógł' okidać o s ta tr  
n ie j noBlu^* bo mu pabf n a  S y b ir  iryw ioziono1,
00 m u po zama-chu na B erga d w a awśelkfe do­
m y w  W arszaw ie ^konfiskoiwano, bo m.u ani-, 
szczo n o  urządzenie r a tc s z te J a , a. ztiajdujajce

' w  ni;era jpguiHi.ąfckt rod z:nn;Ł sp aloao iu b  zra- 
.-.mno... M' ił  fta co  skarżyć sky feo' o nfen za- 

pmnniAńo, bo a o w s  p ok olen ie id a  ;'y jego  na> 
zyw .d o  -rcrnairlw arrueiu" a Wij -łopoiłskiego 
w zn iosło  n a  i>ii.-destal n ajw ięk szego  męża- stanu
1 'pic?w..5zcgiO- y/  rp w ce  pajDrjoty.

Dziś jeg o  ,:iom au tyzar‘ stal się  •ciałem. Ideą  
jego  z w yciężykT, Spipwiedliwtość dzii-e-jOwa- 
przyznnją mu ty tu ł wybrańca narodu, a uśw ia­
d om iony ogól o-Ida je hol-1 jsg o  prochom , która  
w zb ogacą  relikwiarz narodow y sto licy .

K azim ierz B artoszew icz.



SoDOta., 20 października 1925.

AEROPLAN KRAKOWSKI W  DĘBOWEJ G0-
RJ.E, Z Sosnowca donoszą, że onegdaj rano na po­
lata  w  okolicach Dębowej Góry spadł aeroplan, 
który, jak się okazało, pochodził z parka lotnicze 
go w*Krakowie. W ywołało to wśród okolicznych  
mieszkańców sensację. Aeroplan opuścił się z po­
wodu zepsucia się motoru,

K A I ASTROFA K OLEJOW A. —  Z M orawskiej 
O straw y donoszą 16 bm.:

Dzisiaj przed południem  o godzinie 10 m innut 4ó_ 
nas tąp iła  n a  linji F riedek— M orawska O straw a oko 
ło  sta c ji K atim au straszna k a tastro fa . Zderzyły 
6ię dw a pociągi, dwie lokom otyw y w padły  n a  sie­
bie z ogrom ną szybkością, tak ; że wyleciały z szyn. 
W agony rozpadły się w  drobne kaw ałk i. Ju ż  .do­
tychczas w ydobyto  z pod gruzów  5 trupów  i 57 
ciężko rannych , zdaje się jednak, że liczba a fia r 
będzie znacznie większa- O kazuje się, ż t  maszyni- 
Ici są  niewinni, p rzyczyną k a tas tro ty , k tó ra  s ta ła  
ślę na skręcie drogi, jest złe nastaw ienie zwrot ni- 
t y , oraz fałszywy sygnał. Na jedne szyny puszczo­
no jednocześnie dwa pociągi w przeciwne strony, 
p o  akc ji ratunkow ej zw ołano w ojska i straż  ognio- 
\cą M orawskiej Ostrawy.

ZNIKNĄŁ PROKURENT BANKU. Z W iednia 
d o n es /ą : Scnsa. ję n a  tu te jszej giełd- ie  stanow i
fakt- zniknięcia z W iednia p rokuren ta  „Liiiiderbaii- 
k u "  W ilkego. k tó ry  pozostaw ił długi, sięgające 
10 mil jardów  koron.

NOCNE LOTY N A JBLIŻSZEJ PRZYSZŁOŚCI. 
L oiy  nocne odbyw ać się będą n r w ielka ska łę  i 
n a  długie- przestrzenie. W tedy dopiero zacznie s.ę 
p ia k  tyczne zastosow anie żeglugi pbw iatrsEej. 
W siadłszy wieczorem w  Londynie pasażer bodzie 
m ógł następnego ran k a  opuścić się w dowolnenr 
rmescie europc jakiem , oddal oiicm o tysiące mil od 
Londynu, spędziwszy noc zupełnie w ygodnie. Ten 
wielki pow ietrzny w agon sypialny będzie miał 
specja lną halę, gdzie ustaw iony bęazie cały szereg 
oddzielnych silników . W szelka obaw a przym uso­
wego lądow ania k tó re  m ogłoby zaskoczyć pasa­
żerów w nocy, będzie zupełnie usunięta , g u y ź-w  
razie  m zkodzenia jednego luli paru  m oiorów , po­
zostaje pozwolą sam olotowi dolecieć uo najb liż­
szego lo tn iska pomocniczego, rm sp o r t tow arów  
również będzie znacznie utalwionw, ponieważ pi a 
now ana je s t obecnie budow a olbrzym ich tow aśo- 
wych yłatow ców , istnych okrętów  ze skrzydłam i. 
F łatow ce te  obecnie będą zala tyw ać do w szyst­
kich p o n ó w  L u iopy , t« k  nocą jak  i w dzień, i 
wielki przem ysł europu'ńk' będzie m iał tin m p o rt 
tak  u łatw iony, jak  n igdy dotąd . B ąd/ie zupełnie 
możliwem np. dla tego olbrzym a tow arow ego 
p rzy jąć  ładunek  w ieczorem  w M arsylii i na rano  
dostaw ić go do Londynu.

NU WY REKORD LOTNICZY. Z Monaclijam do­
noszą 18 bm.: Lotnik  Szeikowski stw orzył now y 
reko rd  lo tn iczy, przebyw ając drogę W iedeń—Mc 

-naciijum  w nicobiągniętym  dotychczas czasie 105 
minut,

LICZBA BEZROBOTNYCH W A N G LJI w yno­
siła  do dnia 10 października 1,251.000, oznacza to 
w zrost o 5.418 osób w stosunku do ubiegłego ty ­
godnia.

> = — = —
MIANOWANIA. W  „M onitorze P olsk im " ogło­

szono:
P rezyden t Rzeczypospolitej zam ianow ał do tych ­

czasowego naczelnika w ydziału, S ianr-ław a Dzicr- 
'  żanow skiego dyrek to rem  departam entu  w m inister 

stw ie skarbu. —  P rezyden t Rzeczypospolitej zwol­
ni! S tan isław a R au zik a  z urzędu d y rek to ra  gabi­
n e tu  m inistra skarbu  i równocześnie zam ianow ał 
go  szefem sekcji w głównym  urzędzie likw idacyj­
nymi. —  P rezyden t Rzeczypospolitej zam ianow ał 
dotychczasow ego naczolnika w ydziału w m inister-, 
stw ie spraw  zagranicznych A leksandra Ł ad o h a , 
posłem nadzw yczajnym  przy rządzie rcpubhiii ło­
tew skiej.

Z UNIW . JAGIELLOŃSKIEGO. P . J a n  R ataj, 
rod rm  z U jścia Solnego, m ajor W. P ., o trzym ał na 
tu tejszym  uniw ersytecie stopień dok 'o ra praw .

PROGNOZA NA PlĄTEK. Chmurno i mglisto, 
m iejscowe przejaśnienie się nieba mogą spowodo­
wać przymrozki nocne, słabe wiatry miejscowe.

N u & F (■ R M m  2 i8 .

KRAKOWSKIE BIURO KONCERTOWE E. BU 
JAŃSKI W KR AKOWIE.

WALTER G IESEKING, św iatow ej sław y piani­
s ta , k tó ry  za g ran icą , obok H offm anna, B ackhau- 
sa, C ortot i F riedm ana uw ażany jest za najw ięk­
szego p o te n ta ta  gry  fortcpjanow ej, w ystąp i w na-, 
szem mieście po raz  pierw szy nieodwołalnie w n ie­
dzielę, 21 bm.

II. PORANEK BEETHOVENOWSKI O ikiostry 
Związku m uzyków  polskich odbędzie się w niedzie-

| Berlin, 18 października (PA T ). Biuro W o lf - ! są  w  m ożn ości objąć ich  finan sow anie z  pow o-
fa  donosi: N iem ieck i pełnom ocnik  w  Paryżu
p rzedstaw ił w czoraj prem jerowi francuskiem u  
w zw iązku z d aw niejszą rozm ową ponow nie  
szczeg ó ło w y  plan rządu n iem ieck iego  co  do 
uregulowania, stosunków  w  obszarach okupo­
w an ych  i da lszego  trak tow an ia ogó ln ych  k w e­
sty  j reparacyjuych .

P ełnom ocnik  n iem ieck i zw rócił u w agę, że r±!e 
jest zam iarem  rządu n iem ieck iego  rok ow ać w  
spraw ie zaniechania b iernego oporu, g d y ż  dla

łę:. 28 bm., w miejskim teatrze im. Jul. Słowackie-j ję-:f ra;ec zan iechanie to  jest już faktem  dokonn- 
go. Na poranku tym wykonaną zostanie sym fonja»nyin, lecz co do t‘ego , w  jak i sposób m ożna naj- 
II. (E rcica) i syrr.fonja IV. Dyrygcwnc będzie Lorzystnie.j i n ajszybciej po zaniechaniu fcier- 

nasz znakomity artysta Józef Śliwiński. Bilety są f e g Q oporu znow u podjąć pracę, a w  szczegó ł-  
do nabycia przez cały dzień .ylko w kasie noncer- n 0 -ci (i o staw j, Węgfct i koksu  dlr Francji i Pel- 
tewej^ „Krakowskiego umrę. koncertowego L. Lu- ąy spraw ie ty c łi d ostaw  zazn aczy ł pełno- 
jański", to jest u J. Lipskiego, ulica S ław kótłSjp  m ocnik  n iem iecki, że  N iem cy  w  tej chwih nie
1. 8

TE A T R Y  KRAKOW SKIE.
TEATR IM. J  SŁOW ACKIEGO. Od ła t 13 nie-

g rany  wielki poem at rycerski Cnrnoi!ie‘a, tyiom a 
węzłam i ideowemi związany z polskością, wcho­
dzi na te fc j w  sobotę, 20 bm. „C yda" g ra  po raz. 
pierw szy u nas p. Alfred Szym ański, k tó ry  to rolę 
g ra ł z obu światowymi, a rty stk am i we Lwowie. 
W szystkie poza tem role obsadzone są najłepszc- 
mi siłam i zespołu z pp.: K osm owską. Klc-ii.ką, Jc- 
dńowskim , K ułakow skim  n a  ciele . —  Dżiąiaj po 
■o lu liim  o godzinie 3 i pół przedstaw ienie szkol­

ne. w ieczorem  po raz p iąty „Ziemia n ie ludzka" de 
Curela.

OPERA I O PER ETK A . Dzisiaj, w  p ią tek , 19 
bm., „O statni w alc“. Ju trze jsza  prcm jera o p e ry ' 
Rubinsteina „Dem on" zapowiada się nadzw yczaj 
zajm ująco. S taranna  w ystw a, reżyser ja  K. Kru- 
F o r/a k ie ro , dyryguje, dyr. alew«kh

„BAGATELA". Dzisiaj i w sobole, 20 bm., sztu 
k a  K. Móró pod ty tu łem  „Obłęd". W  sobotę .Ba­
g a te la "  wystaw ia ' n iesłychanie in te resu jącą korne-4 
dję pod ty tu łem  ..Rozkosze przypadku", pióra p. 
Rene Benjam in. W  rolach g h w n y ch  znajdą ogrom ­
ne poło do  w ykazania swoich zalet artystycznych  
pp.: ?}nnef'ka-Rygiorov,'n, G orsyska, Now akow ski 
(reżyser), Szubert, Melina, Beniow ski, Godlewski,' 
Pielru&zyński, R a tscbka  i W inkler.

du braku środków  p łatn ości i wobec tego 
rząd  niemiecki pozostan ie zu p ełn ie bezradny,
jeżeli F ra n c ja  nie zgodzi się n a  porozumienie. 
Zdaniem rządu  niemieckiego, rokowania  w  o- 
gólnych sp raw ach  reparacy jnych  m ogłyby być 
podjęte z w szystk im i aljantami.

Francusk i  p rezyden t  ministrów odrzuci! k a ­
tegoryczn ie  p ertraktacje z rządem  n iem iec­
k im  w  sprawie podjęcia  p racy  w  obszarach o- 
kupow anych. D la f rancuskiego prcmjera- jest 
najważniejszem przywrócenie s tanu  z czasu 
przed dniem 11 s tycznia  1923 r. Frem jer  oświad 
czj-ł, że rJe dopuści do om aw iania  ew en tu a l­
n ych  n iem ieckich  propozycję; przez kom isję re- 
paracyjną, aż dopóki niemiecki bierny opór nie 
będzie, wedle zdania  Francji ,  zu pełn ie zan ie­
chany.

nasaaap '"-"stsssra. s i^HłJ&sasEEHsee&KBJM -t —l t l r  — .

Siiiiif l i  p f ii
W iedeń, 18 października (AW). „L ie  Stun- 

de" donosi, że N iem cy znajdują się  obocnie w  
przededniu k atastrofa ln ych  w ydarzeń , a w y ­
buch w ojny domowej fest nieunikniony.-

Berlin, 18 października (AW). Przesilenie go-

i ł

spodarcze w  N iem czech  doszło  obecn ie do n ie­
b yw ałych  rozm iarów. W ed le dat s ta ty s ty c z ­
nych  praw ie p ołow a lu dności otrzym uje zasiłk i 
i w sparcia  z funduszów  p ań stw ow ych , albo le ż  
z k as m iejsk ich . - -

—  „NOWOŚCI ILUSTROW ANYCH" num er 41 
w yszedł i zaw iera: P ow ró t je n e ia ła  S ikorskiego. 
Co dalej? —  Zw ycięstw o czeskie w  Lidze naro ­
dów. — F lag a  g recka znów powiewa n a  Korfu. —  
'Ćwiczenia a n u j l  w łoskiej. — Miesiąc podróży po 
Folscc- —  Z tea tru  im ienia Ja ljusza Słow ackie­
go. —  Zawody strzcłcck is d la  szeregow ych o mi- 
stizostw o  dla a n n j i . .—  Śmierć pod kołam i pocią­
gu . —  Olbrzymi rozwój autom obiłizm u. —  Nowe 
k ;iąż id . —  Z m łodej p rasy  i t. d.

r DALSZE CEG.ELKI WAWELSKIE uhnidowali: 
5833 F em ięd  siostiy  Zofji z Lucholtów Zaprot- 
kicwiczowej; 5834 1'cdoficciowio IY. baonu balo­
nowego w  Krakowie; 5835 Staąkław owstw o Jał- 

.brzykowscy z  LjazdU: 5888. Ludwfk i Jerzy Skuzo­
wie z lv:akc-wa,.5o87 Pa tui, -̂.i Marji Ludwiki Fa­
ła t —  rodzina; 5833 Parmę ci Lucjana Fałatu —  
rottefaa; 5839 Funkcjouaijuszc policji państwowej 
UL okr. k ieietkiego drowi .Antoniemu Kossow- 

' skiemu; 5810 Mai ja 1 Zdzisław GretowScy; 5841 
Famięci Ge*piką poświęca syn; 5842 Urzędnicy w 
Trzebmi pamięci W jad. Porębskiego; 5848 Mach­
niccy z Borysławia.

f
H F P E R T U A R Y :

TEATR Sfi!. 81TW ACEIEG0:
Piątek, 19 b. m . po południu: ;,Grocho-svy wieniec". 

wPczortńn: Ziemin riehidzka".
ŚiJbotn. 20 b n,.. ..Cyd".
Niedziela, 21 b. m.. po południu: „Grochowy wie­

niec"; wieczorem: „Zloty wiek ryeerslwu".
1ŁATR Ot*ERA i OPERETKA,

-Piątek. R) )>. m.: „Ostatni waic“.
Sobota. 20 b. m.: flDcraon". ' 4 ,

i t iA J L  ^BAGATELA", ii*

Berit-i, 18 października (AW). R ząd  Rzeszy 
z zaniepokojeniem śledzi rozwój w ypadków  : 
wzrost w pływów kom unistycznych w  Snksouji. 
W  obawie iirzcd rozrucł,ami zaiządzenia  gabi­
ne tu  f S tresem anna ograniczają się ty lko  do 
środków zapobiegawczych. T e k  więc zak aza ­
no zwołania n a  środę ogólnego kongresu  ko­
m unistycznych rad  załogowych Saksonji i Tu- 
ryngji. N ad to  nieustannie zwiększane są od­
działy EoiehgwęLry, kw ateru jące  zarówno w 
Dreźnie jak  i  na  prowincji. Komunistyczni p o ­
słowie w L anus tagu  sasldm wT.ieśli in terpela­
cję w  sprawie zwiększania oddziałów Rdclys- 
w ehry  w  Sksonji. W  uzasadnieniu interpelacji 
podane jest niebezpieczeństwu w yb iid iu  wojny 
domowej vz Saksonji, a zarządzenie Stresenuni- 
na nazw ane są rozkazem  ministra Reichsweh- 
ry, p jzed  k ló ty m  kanclerz  pokornie chyli gło­
wę.

Moskwa, 18 października (A1Y). „ K ra sn r ja  
Gazeta,” donosi, że w czerwonej Balwonjr roz­
szerza się coraz większy ruch rewolucyjny, —  
Tw crzą  sj'ę liczne fcrr-acje  rewolucyjne.

Bertin, 18 października. (AW). W a lk a  między 
berlińskim rządem Rzeszy, <a odkrywając-ą;-ćo-Piątek, 19 fc .m.: „Obłęd". . ..

Sobota, 20 Iw in., M  pobidniu: „Ohted" (eeur zni raz bardziej gv.ro leartr Siśksonją łiom uuistycz  
żone); wieczorem: „Rozkosze przypaaku" (pnmjera)

Nied/ieln, 21 b. in., po południe: „Wicek i Wa^ek"
(ceny zniżone); wioczorciu: „Rozkosze przypadku".

KINOTEATR „REDUTA" (LuKcz 15):
Piątek, 19 b. m.: „Miłość wśród intryg".

TEATR ŚWIETLNY „UCIECHA".
Piątek, 19 b. m.: Wielki piogrnm. „Twe usta ł;ła- 

mią". Diam.it w 6 aktinh według powieści Ekbng- 
tona.

STARY TEATR:
Niedziela, 2t b. ru.: WaHer Giescldng, pianista.

ną, przybiera na sile. W  zwiiziui z tem ogłasza 
Biuro Vvołil'a kom unikat,  w  k tó r jm  wyraźnie 
zaznacza, żo ko la  miarodajne Rzeszy śledzą z

największą u w ag ą  rozwój w ypadków  w  Sa- 
skonji. K om unika t  s tw ierdza przutom gotowość. 
rzą;!u I?s*sz2f do obrony s tosunków  k o n s ty tu ­
cyjnych  wszelkistni stojąccirJ mu do dyspo­
zycji środkami.

W iaueu, 18 października (AW). J a k  donosi 
..Voiwaorts“ , los p a iu lw a  niemlocldego zależy 
od zarządzeń w ładz -wojskowych w Saksonji. 
Socjalna dem ekrac ja  nie zgadza  sie na  ta k ty k ę  
tych władz. Można się IW y ć  z tem. że zniesie- 
nić s tanu  w yją tkow ego  dopiow adzi do zerw a­
nia  z koalicji.

E O ZBICI JjTK CłtiUMI feT Yr CZN Y CH RAD 
ZAŁOGOWYCH.

PIa:i3Y.rer, 13 października (AW). J a k  donosi 
Biuro Wolffa, policja rozbiła kongres  rad za­
łogowych Dolnej Saksonji, zwołany do Hildes- 
heim. P rzy  te j  sposobności ujęto 72 wybitniej­
szych UfMiiiiniętćw aasldch, w tom przywódców 
komunistycznych łfannow eru. Policji w pad ły  
również w  ręce nad r w ażne dokum enty , mię­
dzy innemi rozkaz mobilizacyjny partji  komrmi- 
stycznej. Nio poprzestano jednak  n a  tem, gdyż 
p óbow.ano zwołać ponownie wioć komnistycz- 
ny w miejscowości Gorzcn, k tó ry  również zo­
sta ł  rozbity. Zaaresztowano przy teru około  21  
osoby.

■ —— o- — — —

Dział-.ekemNRicziiy'
TRUDNOŚCI GOTÓWKOWE W POLSCE 

I NA WĘG CECH.
Zwiększający się ciągło brak gotów ki obro­

tem, ej zmusza coraz więcej przedsiębiorstw
D r j r t f ł  t u ? i i ( i ’u i a n ' e m  U  przvmj- źuwych de  ograniczenia ruchu i zmniej-
fr-UŁtu* W A ilU -iW ieR itrSn  s a n i  pc-reonaW 1 oliolrhśego.- zwłaszcza od

A tcyilzU lo k lasycznego dram atu  fra n c u sk ie g o ,|c z rsu  co fn ięc ia  k r e d j t u  banków -ego p rzez  P .
przyswojone literaturze teatralnej poUkicj w  ge-

SKF. ADKI. W dniu 26 września 1923 r. złożyła 
Gabrjela W icjowska w A.iluiliustracji „Nowej Re­
formy" kwotę RObO.OOO (mhjon) Mkp. na 1 cegieł­
kę v. a wcisną ku uczczeniu pannąci ś. p Ludwika 
i  Marji % K iedów  W icjowsl.ich, córka Gabrjeki 
oiaz 1 cic-gicikę wawelską ku uczczeniu pamięci 
ś p. Wilheupa. Ireny, Rudolfa i  Marji WrejoTrskiofe,1 
siostra GabrjrJa.

AYt-> wezorajszym nuineizo „Nowej Reformy" w 
rubryce składek, złożonych w  naszej A&niuiską- 
cęii. podano fałszywie nazwisko Jankowscy zamiagt, 
Janikowscy, którzy złożyli 500.000 D kp. na ce­
giełkę w awtbką,

1 »'■■■*
STAN ATMOSFERY. Obszerny w yż barometry- 

czuy, który ognrniai porudniową i środkową, część 
Europyj cecłiujo rugiista i  chmurna pogoda jesien­
na. W Polsce, gdzie panowało wczoraj zachmurze­
nie Jeść duże, tciupeiiuura nie spadla jeszcze dc 
0° (z wyjątkiem Krakowa), jednakże w  Niemczech 
t u  z w kra ja .-i: alpejskich, gdzie u ch o  Ljjo miej­
scami pogodne, notowano w  dniu wczorajszym  
pw ym rozk; nomie.

W a r s z a w a :  tom pora tu r a lO.o; maxim u m
10.6; mbiimiini 3,5; opad — — ■ Stan oa po- 
chmurno.

K r a k ó w :  temperatura 8 5 ;  iusatinuim 9.8: 
mkiiinum 5.0; opad 0.5; stan nieba; pochmurno.

Z a  K o p a n e : '  temperatura — ; marunum 
0.0; minimum 1.0; opad  — ; slau u ch a: dość pu- 

, godnie.

njalncm  tłum aczeniu SianDlawn. W yspiaiiskiogo, 
pow raca n a  scenę naszą po la tach  k ilkunastu , ja ­
ko jeden z tych iilv/orów, k tó re  łącząc piękno wy- 
tworiiicW ^eżbioncgo słow a, z" pclnem  uczucia p a ­
tosem bohaterskiej poezji, ma pełne praw o do za­
jęcia  honorowego miejsca w  szeregu' arcydzieł li- 
te ia tu iy  wszechśw iatow ej, o ira rto śc iach  trw a­
łych, pow ołanych do tw orzenia zrębu rep e rtu a ro ­
wego każdego wielkiego tc a tm .

»Gyd" należy do fych dram atów , k tó re  w  hi- 
s to rji te a tru  polskiego trw ale  są zapisane. P o ja­
wiło się to  dzieło po raz pierw szy na uroczystem  
fca tjnm  na zam ku królewskim, w  W arszaw ie za 
panow ania Ja n a  K azim ierza w  r. 1661, gvly Pol,- kr. 
obchodzfa radosny dzień odebrania m iast łitewr- 
skick od M oskwy, pruskich ou Szwmda. Frzbd o b li­
czem królew skiej p a iy  i  dostojnym  orszakiem  
dworzan i rycerzy, A ndrzej M orsztyn, p oe ta  i  tłu ­
macz „C yda" nakapał alegorycznej postaci W isły 
głosić pieśń tiium falną „za bieg osw obodzony i  za 
zJję le  „okow y" z Torunia-, G rudziądza, Małbor 
k a “...

W  250 la t po tern p ierw sztm  przedstaw ieniu „Cy ­
da" w  Polsce jaw i się p rzek ład  W yspiańskiego, a 
raczej p u c ró b k a  ręką m istrza dokonana, wycezo- 
Icwauu w  rysunku  i pogłębiamy* charak terów , a r­
cydzieło słow a i arcydzieło m yśli, u ję te  w barw ny 
k sz ta łt scenicznej opraw y o charak terze  czysto 
m alarskim , nadającym  tragcd ji Corneille‘a specja l­
ny  wdzięk i w yraz plastyczny.

Główną rolę Bzynn ny  odtw orzy p. W ysocka, 
k tó ia  pierw szam  jedyna z a n y s te k  polskich od­
tw orzyła tę postać na polskiej scenie 'now ożytnej 
i k reację  swą podniosła do w yżyny artyzm u poe­
tyckiego słow a i klasycznego g iestu  CorueUle'a. 
•lak 7. ram p o rtre tu  Yełasqoez;\.,->yj'cie_ta sylw eta 
ak to rsk a  tej postaci, u jm uje nas n ie ty lko  wdzię 
k.em  słow a, po tęgą ekspresji, ale przedziw nym  uro­
kiem kobiecości. P o jaw i się rów nież p. SoLka, 
k tóra także sw ego czasu na równi z p W ysocką 
d zu liia  sukcc? w ieczoru, jako in fan tka. Braknie 
ty lko p. Sosnow skiego (Den Diego), Sobiesława 
(król Ferdynand) i oba braei-W ęgrzynów , abyśm y 
o d ż jli w pełni wspom nieniam i prom je ry  „C yda” za 
dyrekcji'B oR kiogo.

Nie należy w ątpić, że pod reżyserią dyr. 1 izein 
skiego, k tó ry  zdał chlubcie egzam in z ty łu  ryzy 
kow nych imprez repertuarow ych , wznowienie „Cy- 
ua" w skrzesi najlepsze trad y c je  te a tru  im. Słowa­
ckiego z przed la t  p ię tnas tu  i  podtrzym a opiajo 
o niepospolitej a rtystycznej ku ltu rze  te j sceny, 
k tó ra  posiada dość sity, aby p rze trw ać zwycięsko 
w szystkie przesilenia, zw iązane z w arunkam i cza­
su. Przypuszczam y, że wznowienie „C yda" na de­
skach  tea tru  im. S łow ackiego będzie p^óbą zapro­
jek tow anego w osta tn ich  m iesiącach j rzcuiesionia 
te i tragcd ji n a  dzi.edziniec w aw elski, gdzie w ido­
wisko to  w  odpow iednich ran tach  zyska opraw ę 
godną uzieła tej m iary.

stanow iono w ydać także drobne odcinki pożyczki 
złotej w sutttts 1, 2, 3 i 5 dolarów  do ogólucj wy- 
sb k o śri 2u0 iniłjonów m arek w  złocie. Ni,; chcąc 
jednakże, aby zby t wiele środków  i lutniczych 
znajdow ało się przez dłuższy czas w obiegu, pań­
stw o gotow e je s t w ciągu m iesiąca lu tego roku 
przyszłego wymienić bony pożyczki złotej na ży 
czc.iie na n u rk ę  rentow ą.

K . K . P . Z d ru g ie j s tro n y  re d u k c je  te  n ie  z a ­
w sze są  d o s ta te c z n ie  u za sa d n io n e  i d la te g o  
m in. p ra c y  p rz y g o to w u je  p ro je k t  u s ta w y  o u- 
pow ażn ien iti w la Iz do  p rz e d s ię b ra n ia  ś ro d k ó w  
na w y p a d e k  o g ran ic ze n ia  d n i p r a c y  -w p rzed - 
s ię b io rs iY ac h  p iz e ia y s ło w y c h . K w estja  b e z ro ­
b o tn y c h  s ta je  się w  P o lsce  co raz  w ięce j p a lą ­
ca.. Rów noezsśr.io  czy tam y  w  „ R ra g c r  P rc sse " , 
że w  o s ta tn ic h  d n ia ch  z a z n a c z y ła  się  n a  b u d a ­
p e sz te ń sk ie j g ie łdz ie  te n d e n c ja  zn iżk o w a w 
■ń-rotach a k c ja m i, z k tó ry c h  n ie k tó re  s tra c iły  
50 p ro c . w a r to śc i bu rso  woj. T ió m a cz ą  to  t r u d ­
n o śc iam i k re d y to w e m i i b ra k ie m  g o tó w k i. I n ­
s ty tu t  e m r y jn y  czyn i tru d n o śc i p rz y  es-kordo- 
w n n iu  w ek sli, -wobec czego  w ie le  p rz e d s ię ­
b io rs tw  będz ie  m usirdo rńzoprow m dzić re d u k c ję , 
g d y ż  ich  k a p i ta ł  o b ro to w y  o k a z u je  się n ie w y ­
s ta rc z a ją c y m . R ów nież  c ią g le  n ow e em isje  w  
-ostatn ich  ty g c d n k ić h  o d c ią g n ę ły  o d  ry n k u  p ie­
n iężn eg o  liczn e  rn iija rd y , p o w ię k sz a ją c  b ra k  
gotówrki, zw ła sz cza  n a  g h d jz ie .  U do*zające an a -  
la g jo  do  n asz y c h  s tc su n łró w .

  • *
NOWA W ALUTA NIEMIECKA’. * 

G abinet Rzeszy u k u iic d d e j ośw iadczył sfę za 
przcjćciowem rozwiązaniem  kwesAji w alutow ej. 
W ydany w te j spraw ie m zędow y kom unikat opie­
wa:

N a podstaw ie ustaw ow ych pclnom ocfnictyr po­
stanow ił rząd  Rzeszy u tw orzyć niem iecki bank 
rentow y. .M arka papierow a pozostania ustaw ow ym  j 
środkiem  pJataicz', ta, «  obok m ark i papierow ej u - ' 
tw orzona zostanio merita ren tow a, jako  trw ały  
środek p ła tn iczy , k tó ry  będz>  przyjm ow any przez 
w szystkie kasy  publiczne. M arka rentow a zabez­
pieczona je s t hipotekam i na plerwszem  n.iejscu. 
opicwTdąccmi n a  u iarkę złotą, dalej zabezpieczona 
-josj całym  m ajątkiem  ziemskim Niemiec, oraz 
pierwr.zorzędnęmi obligacjam i złotem*, przomyslo- 
w eail, handlowcini i papieram i bankow em i. Ka 
M ój chwili może ly ć  ona w ym ienioną na oprocen­
tow ane obligacjo ro n ty  złotej. K om unikat kończy 
•się w yrażeniem  per,mości, że now y śroćkik płatni 
czy, dający  marunram bezpieczeństw a, b e lz ia  w 
obiegu przyjm ow any z lieogran iczoncm  zaufa 
niem.

Niem iecki bank  ren tow y będeje utw orzony z u- 
działcra przedstaw icieli przemysłu, banł.ów , han ­
dlu i  rękodzieła. Członkowie Rady nadzorczej <sę 
już m ianowani, Poiecenio w ydrukow ania bankno­
tów , n a  k tó rych  umieszczoric będą podpisy człon­
ków  banku , będdo  w^ćktnę natychm iast. — Bank 
ren ty  w y odda do dyspozycji państw a środki p ła t­
nicze w  mamie 1.2 miliarda m aręk rentow ych. R ó ­
wnocześnie. z wydaniem marki ren tow ej wstrzyma 
Bank Rzeszy dyskon t przekazów czekow ych Rze­
szy niemieckiej, aby w ten sposób ustać  m ogła in ­
flacja marki papierowej. Siarka rentowa zjawi się 
w obiegu za kitka dni. /.e względu na potrzebę Ii 
czncgo środka obiegowego o trwalej wartości, po-

■>

* RABA ROLNICZA. M inisterstwo rolnictw a 
prżc ,5aIo radzie, m inistrów  p ro jek t ustaw y  o pań ­
stw ow e) radzie-ro ln iczej. Rada .-niadać się będzie 
w yłącznie z przedstaw icieli społeczeństwa, a u rzę­
dnicy ministerstwa, rolnictw a będą mogli w ystępo­
w ać n a  jej zebraniach jedynie z głosem doradczym . 
R ada rolnicza będzW m iała ch a rak te r organu opi- 
i jodaw^czego i  będzie m iała analogiczne za la n ia , 
jak  p ań s tw o u a  rad a  przem ysłow o-handlow a.

LW OW SKA GILŁDA ZBOŻOWA z 18 paździer­
n ika. Żyto 1.275.000—ł.SOO.UOO; o u ies  950.000. 
Ruch na giełdzie ożyw iony. Ogólny obrót około 55 
ton. T ransakcje  w życie, owsie i m ące. Z aintereso­
wanie strąezkow em i i zienuiiakam iG  T endencja 
u trzym ana. Usposobienie spokojne.

Wiadomości giełdowe
C E S 5 U Ł A  K U H S S P W A

giełdy krakowskiej 
z dnia 13 października 1943 r.

Z G IE ŁD Y  K R A K O W SK IE J. W  ohrotacK  
akcjam i przemysłowemi i handlowemu tenden ­
c ja  n iejednołua. K ilka  papierów, będących w  
większein zainteresowaniu, zwyżkowało ja k :  
Zieleniewski, Górka, Siersza Górnicza. Tepege, 
Trzebinia tłuszcze, Koszyki, innemi robiono 
po kursie  u trzym anym , lub cokolwiek slab 
szj m. Z akcyj bankow ych, Małopolski zwyżko- 
wro, Pow szechny K redy tow y  mocniej, reszta 
bez zmiany7.

N a pogieldzie usposobienie mocniejsze. —■ 
W szystk ie  papiery  zyskiwutly coraz więcej na  
kursie z w yją tk iem  Lokom otyw , słabszych. Ga­
zy ll .8U0.0u0— 11 ,'óOO.OuO, Jaw o izn y  8 rniljc 
nów boo.ooo do 8 mii jonów 750o ooo, Clivbi 
2,300.000 do 2.400.000, Silesia 1,200.000. N a­
f ta  Krosno 356.000 do 400.000, Len 34o.ooo do 
3Go.ooo, Lokomotyayy 1 fo.ooo.

N a  ry n k u  dewizowym tendenc ja  w  dalszym 
ciągu mocna. W szystk ie  g a tunk i robiono po 
kursie  wyżazjni.

GIEŁDA WARSZAWSKA z 18 października. PAT 
Akcje: (Cyhy w tysiąca.h marek polskich). Rank dys- 
Icontoww Warszawa 1 775; Bank handlowy Warszawa 
805- —995 —800; Rank dla hanfilu i przemysłu W arsza­
wa 260—265, drebne StO—290: Bank kredytor y War­
szawa 170; Bank Małopolski Kraków 32(2-315; Bank 
przemysłów; Lwów 155—145: Bank przemysłowy Wat 
szaua 500; Ea:.k zachodni 1100; Bank zjednoczonych 
wiem polskich tOO; Bank związku spółc-k zarobkowych 
500; llank związku ziemian 80—65: Bank współdziel- ’ 
czv —.—; Cerata 50—65; Sole i.ctasowfi 1.525—1 5tó; 
*4uis U-J-tIDO— 110; Kiiewski Scholtze 600—710—700; 
Wildt l'*ó—150—160; Czersk 455, III. em. 275—850— 
285: Gosławice CC0; Częstocice 10.0C0, drobne 10.t>00— 
10.0C6: Michałów 400—365; Firley 240; Lazy 6U -55; 
Drz.c.uny przemysł 70; Węgiel 1.85d—1.891—1.900— 
1.9-50—2.200—2.100, drobne" 2.3;>0—2.100—2.175; Ce- 
g flsk i 210—195—200; Lilpop Rau 180-1*0—185— 
1:7'-170. diobne 385—200—185; -Modrz.ejów 2 4 ib —
1.850—2.000; Ostrowiec 3.200—'6.500—3.075; Orihwein 
120—130—120; Kon Zieliński 275—300— 310—300, IV. 
cm. 339—260—240: Rudzki 8S5 -9 5 0 -8 7 0 - -900—1 050, 
drobne 1.025—1.110; Starachowice 1.000 -850— 925; 
l'oci!.k 200—195: Parowozy 120—115; Ziclcnmwslci
4.000—3.950— t.100; Zawiercie J14.MO—118.0C0— • 
114.000; Żyrardów 105.000—11714—115.000; Borkow­
ski ISO—1 \ ‘S .'A—155. JaldkowŁcy 40- 44—5C, Żeglugo 
£9—31: Polbal 30—45—4214; Habcrbuscb 1.075— 1
1.585— LOCO: Spirytus 700—775; Majewski 5.509—
'5.300; Polska nafta. 106—lj» ; NObfll 840—320—3(15; 
Lcnat towicz 31—3114: Pustelnik 255; Siła i Światło 
230—220: Chcdorów 1875—1.300; Ćmielów 400—S?h; 
Spicss 400—385—400; NorMin SCO—350—400, drobne 
430—490: Tracbiińa *90; Belpol 80; Polski przemysł 
naftowy 31C1—300—3ł5;K  abcl 210; PTB Unia 390— 
300—350; Zach. tow. c ła  handlu 90; Konopie 190— 
185—200; Polski Loyd 55—70: Korek 50—55—50; 
drka* rolniczy wnr=zJawski —.—: Papier 210—225— 
22(u TFG 4.300: ilaszyny pal. 70Ó—67(>—GS0.

W aluty; Dolary SU Zjednoczonych 995.000—980.600, 
sprzedaż 990.000. kuj no 970.000; funty unugielskie 
4!ó75.000—-4.6u0.060; korony czeskie 28.300; frank zlo­
ty  194.800. '

Cz.cki: Belgia 51.300: sprzedaż 51.800, kupno 50.S00; 
Berlin i Gdańsk 0.0001, sprzedaż .KtCOl; N om  Jork  
9&S000—080.000, sprzedaż 990.000. kupno 070.000; 
Landu n 4.625.010—4.470.CO0. sprzedaż 4.515.000. kup­
no 4.425.000: Paryż 60.506—59.500, sprzedaż 60.100,
kupno 58.900; Praga 28.CO0; SzwajcsUja 184.000— i 
175.COO, sprzedaż 170.800, kunno 173.^00; \ó red tui 
13.90, sprzedaż 14.05,, kupno 13.75; Włochy 47.000— 
45.000; Bukareszt 4.600.

GIEŁDA LWOWSKA - 18 października. PAT. Bank 
Hipotccz.ny 255—2(5; Powszechny Bank kredytowy 
23—30; Bank Prz.cmy słowy 146—1 %  Ziemski Bank 
kredytowy 43^—47; Browery lwowskie 5.SW0—6.: ł; 
Chodorósy 1.250—1.310: Cegielski 1 *0—210; Gaiota
41- 50; Karnalit 145—150; O *os 1.000—1.155; Paro­
wozy 114—"20: Pezet 65- -70: Poti.-k 155-105; Nafta 
125^130; Polskie Towarzystwo budowlane 58—»9; 
Rakszawa 1.900—2.150; Siersza póm. 2 8-00— 3.000; 
Tesp 1.600—1.710; Zieleniewski 4.100-4.150; Tohan 
125-140.

G.ELDA S7.WAJCARSK A z 18 pażd/iernika. PAT. 
fKainkciecie g i-łd .). Berlin (t.ienotowany). Londyn 
£5.24: Fi*ga 16.(10; Belgrad 6.69: Wiedsń 0.G0i./Ą; 
jiolaiidja 218.35, Paryż 53.24; Budapeszt Ot'3.07; Kofja 
5 45: austrjacka korona stemplowana 0.0070: N. Jork  
557.i?5; Mcdjolan 25.30: Bukareszt 2.02;, Warszawa
0 .0606.

Odpowiedzialnj redekutr:
M I C h A L  K O N O P I Ń S K I

U.

Artykuły w t j  nł i  ti&le tć t  pochodzą ę»d Redak&f.

Baczności BaozMśó! 
* Chemiczna pralnic i farisifiiiS

BĘBENEK i J09AŁU
K r a k ó w ,  G r z o g ó r z e e k a  S 0

fiije: ub św. Jana 2S ul. śvy. Sebasijana S\

u ia  p o d le g a ją  zjednoczonym  Spółkom  - i n ie  
p o b ie la ją  o p ła t za  w y k o n an e  robo ty  z góry , 

h czac  ceny um iarkow ane. 2325 i  2

AkŃe bankow e:
Pol. Baadc przem. . . . 
Bank MałopohM . . . .  
tiam . Bank k r .L  . . . 
^ciwsz. Bank KreJ. . . . 
Bau.c iComerojalny . . . 
Bank zw. rj}. zar. .

Akcje Tow. itanr"owych: 
Pol. Tow. handlowo . ,
1 - y e x .................................
E h a r t s a ...........................   .
Brania Rołnkcy , , , .
Polski G lo b .....................
Żegluga Polska . . . .

Akcje Tow. przem ysłowych:
Z o ł e n i w s k i ...................
CegieG,ki  ........................
P a r o w o z y ..............................
Antoi: otar . . . . . .
Tr>:fa,mia . . . . . . .

»— 1' k . . . . . . . .
G ćrka ,  ...................... *
S ie rsz a  . . . .  • • • ■ 
aCpegf
F o isU i N a R i a ....................
Poke-cia .  .......................
G uros . . . . . . . . .
S te n : ....................  . . .
SyjKłykct koszyk." , . , 
Tłusscsa Trzebic:a , . . 
K rrk a s
Ci )róv> .
Ć m i e l ó w ................   .
Fńektrow n.a Sietcza . . 
N teraajo  eskt, . . . . , 
K apelusze la jś len ico  • .

W tysiącach m a re k  uo!.

flhrenaoa-toihuo lY c n sa k c ie

150-190 160—164
29 — 3HO 2 :o—836 -

50—60 5a
26-  ud 82— 35
55—15

60-1—5 50 520

150—ISO 10 0—io:>
3—4 33'it—4

130—130
70—106 8 5 -9 0
1 3 -1 7 11—: i-:
25—35 20 — 12

4000—i '.00 4101—4--o
170—210 185— 10(«
100—1 a j 118—125

80—110
170-210 180-200
ie o —i;o

,46flC~8v09 4502—4950
2900—5100 9950—tT-ńO
1400—I  SCO 1460—fe'25

ICO—130 105-117
280—350 3 5 0 -3 :o

Ii, 00—13-0 1200-1 ;00
240—ŹSO 2G0

7c—S0 75—fi:
1100— 3600 1175—1250

85 J—350 265—280
1800—1500 1325—18t0

350—40u H 0—380
100—130 102-105
190—230
100—130

10.000 

. 6.uud_

7.000

, 1.000.000 
, 10.000

, 450^00

KRAKOWSKA’ S P Ó Ł K A  TRAMWAJOWA.
Z dniem 20 października 1923 wchodzi w życie na- 

stępująca
NOWA TARYFA TRAKWA TC W A:

1) Bilet jednorazowej jazdy dla doro- 
s?ycli bacznie 2 poćHfilęipm gmimiytn ilk .

2) Bilet - jednorazowej jazdy dla dzaeci 
pj»iiiicł rat 10-ci u i młodzieży szkolnej ,,

g) Bilet, jednorazowej jazdy dhi lohe-t- 
ników. urzędników państwowyclu ofiee- 
rów (na łegitymacje) i żołnierzy (bez łe- 
gityma"ćTj) wfsSr. z podaiklcm gnijmr a „

4) Koria micsięczma iączn.e z podet- 
kiora gmimtym

5) Nalcżyiuść ża przewiezienie pehuuku
\vr przeJw stępnjp sprzedaży wydawane

-będą iulety nor-tialne dla (jjpo.-łych w 
' czka.-ii pa 50 sztuk z cpusitm  10%-cwym 
) ..  j. w ccmie pa 
j za bloczek.
j posiadacze blaczlsaw i kart abeiiarocr.fowjch, _za- 
, kupionych przed ogłoszeniem niniejszej taryf;-, wami 
j \* <My»l m 5 regułaiuii u jnzdy dopiaclć ibżnicę_ ceny 
! Uuijna. a'"imano\\-ieic pońadueze b! czków za nieuży- 
ite^ jcfzczs bilety, posiadacze zaś .;a$  a tS c iae n lo -  
wych za czas pozostający jeszcze do kci-zystania z 

r.yehże.
i "W ymieniona wyżej dopłat? musi być Kskatórzmo- 
| r ą  y* Dyrekcji Tramwaju do dnia £2 pazdzteroika 
1923 t .  włącznie zb. złożeniem odnośnych biletów- 

l względnie k a r t abonamentowych, któro będą odpo- 
óraesleiLpłowsne. 

i Do dnia- 22 października 19*3 wbiczni® U-dcty te i  
k raty  r.uoiutmcnlowe za ih r>wiuą swą wairtcść._ _

Dopłata u łnowhlłorów  w wozach s»isiajo zmes.oną.
Posiadacze bloczków i km t abonamentowych, k tó . 

rzyby dc-platy nie chcieli iii-C.c. mogą w powyirzym 
tci minie otrzymać zwrot piet iędzy, a  miuuowicie od­
nośnie do bloczków za bilety s it  użyte, a  odnośnie 

'do  k a rt abonamentowych za c*as pozostający do ko- 
; rzystaiua z tychże, u to pod lygmem uuaiy  prawa 
żądania zwrotu zapIaccnycL kt, ct, tudzież prawa 

- Łaszczenia dopłaty.
Kraków, dnia 18 października 1923.

D Y R E K C J A  T R A M W A JU .
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KAPELUSZE D A M SK IE
z e  s k ó r y ,  a k s a m i t i i ,  b o r t y  i  c e r a t y 9 3

j  a ż  o d  1 0 0 . 0 0 0  m k p .  —  p o k e r a P R A C O W N I A  K A P E L U S Z Y

6 6  K p a k ó W f  u l k c a  F l o r i a ń s k a  L .  

I .  p . ,  o f ic y n y ,  sc tso óy w  p o d w  ,Ł ■
Przyjm uje u szefkie robuty 

rsod aiarsk ie .

<■>
o

O k a z j a !  G a rn itu r  k lu b ó w } , skó ­
rz a n y  do sp rz e d a n ia . B a rd a c h , 

ta p ic e r , K rak u w , F Ic r ja ń s  a  19.
2322 i  5

S t s n o t y p i s f l u  rń łsk o -n ie r  R eck ie;
p o szu k u je  T o w a rz y stw u  a k c y jn e . 

Z g ło szen ia  p ise m n e  pod „M. 9 1 
do b ia r a  R u c h , .K raków , u l. S :cze 
p a ń s k a  L . 9. 2337

r r j f i k s z y c l ł ,  su c h y ch  m agazp-f 
nów , p o szu k u je  s.ę . Z g łoszen ia  

do  b ia r a  ,,R n c h “, K raków , u l ic i  
S zcz e p a ń sk a  9 pod „222“. 2326

a , eg zam io o w en  y m o n ­
te r  m aszynow y i m otorow y, 

e le k tro -  m e c h a n ik  z a ra z e m , p rz e ­
p ro w ad za  n a p ra w y  m a sz y n , ir.oto 
rów , sam o d zie ln ie ; o b e jm ie  posadę 
sta łą . Z g ło szen ia  pod r M a sz \n j 
116“ do b in ra  „ R ic h “ , K raków , 
a lic a  S z c z e p a ń sk a  L . 6. 2328

( R h ł o p c ó w  do p ra k ty k i  pos, n k a j ■ 
w* Z s k ła a  ta p ic e rsk i W oif B ard a t. 
K rak ó w , u lic a  iw. K a ta rz y n y  L . 3.

\  - . 2323 1 3

# !  l i r r e d a m  w ięk szą  ilość  ram  t v  
wb p '. e rsa ic n  n a  8 l is te w , w ym  ar 
90/ 18R, o raz  w ęk sz ą - ilo ść  spręży;: 
ta p ic e rsk ic h . W olf B a rd a c h , K ra  
ków , n l. św . K a ta rz y n y  L . 3.

232-1 1 i '

Z a r s a d  d óbr Ś w id n c a , p . E ra -  
auw iec , p o sz u k a je  g o rz e lu ik a .

■2 j O

W a l m ł a i a m  k s ią ż e c z k ę  ofi- 
<sl c e rsk ą  na  n a z w is k )  ppor. rez- 

-C udw ik  F re a n d lic li. 2332

Petrof, w  dobrym stanie, do 
sprzedania; Kraków, Eadzi- 
w iilow ska 5, parter, ty lso  od 

godziny 3 do 6. 2333

M a  sezon z im ow y w y k o n u je  p ła ­
szcze, fu tra ,  k o s tju m y ; w y- 

k o ń czam  so lid n ie  i  p u n k tu a ln ie  
n a  czas oznacz  m y. Ceny n a jn iż sz e , 

'ra c o w n ia  R o m an o w o k i-j. K raków , 
S zew sk a  19. 2295 4 10

w iększą  p a r t ję  t o r e b e k  n a  p r c h k i  
■j c z  w a r t o ś o i  ; różnych  ro d za i 
i  fo rm atów ) i  sy g n a tu r  Qo w orków . 
Z g ło szen ia  pod „ l 'o re b k i“ do a d m i­
n is t r a c j i  „N ow ej R e fo rm y “ .

2302 3 O

£ $ 'T d a m  za sw o ją  ła d n ą , cśm io- 
m ies ięc zn ą  d z iew czy n k ę , zd ro ­

w ą , s iln ie  zhu  -ow aną, ty lk o  w  do­
bre rę c e .^  W iaU cm ość: B «ni S ta r-  
czow a. K raków - P odg ó rze , ul. K a lw a- 
r y js k a  L . 12. 23 , 4 2 2

y d s i e l a m  >“ kcyj g ry  n a  sk rz y p ­
cach i  fo rte p .a n ie . —  A i ej a 

M ick iew icza  L  55. 2116 4 4

KROJE
W Y T W O R N E  i  P R A K T Y C Z N E

dla pań, panów i dzieci.

Aibum mód na zimę 1923/24
w raz z tablicą krojów do nabycia i 
w e w szystk ich  księgarniach  m iej­

skich i kolejow ych.

Do każdego modelu | gotowy krój ;
na sk ładzis w e frn iach : <

„R u ch 11, K takćw , y i  S z c z e p a n ik a  L. 9 . •
G e b e th n e r  i  Ska, Z ak o p an e . —  R eno  K u t 
n e r , K a tiw ic e . — K s ię g a rn ia  P o lsk a  3 . A .. • 
K ró le w sk a  H u ta , T a rn o w s k ie  G óry . M y-] 
s łow ice. — T . Ja k u b o w sk a , N ow y Sącz, ,

* • » ■ > < « > » ♦ ♦ ♦ ♦ * • « - ♦
2288

d o  w s ^ y s t k l e l s  w a g o n ó w  

polskich kolei państwowych
n a  w s z y s tk ie  d w o rc e  k o le jo w a  

w ssy s ife ic ii  g lsiss k ra jo w y c h  i z a g ra n ic z n y c h
r  r z y jm u ja  2 0 7 3

P oisM e T o m  h s ię g a ra i ko lefow ycb

S u
E r& S s ś i7 { s I I c ł  S s s a e ^ a w B k a  L ,  9 .

s
; s »

!b!S » „ L *» •rstjC3(i3;tij3c;;:::
HASEZOH JESIENNY

o s a )
—zsa 
CSD

c t s b  
u jm

p o l e c a  j a k  a a>  t a n i e j  z d o b i e n i e  
k o s ł j u m ó w ,  p ł a s z c z y  i  s u k i e n

PEM GW N IA  ANNY IV
UL. SPBPITALKA L. !7, L P.

* » S

ShlllllllllłallHlBl i i i

O E 3
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a s a ®

e z s
C33

&.3C.
k Tła

2249 3 2

Wodociągi, ogrzewania, ga
wykonuje po cenach przystępnych:

I l p a l s ó w ,  u l .  ś w .  J a n a  I O ,  t e l .  5 7 4
oraz kupuje:

m o s i ą d z ,  m i e d ź ,  b x > c n z .
12 2 2  4  4

Z d o l n a  s ra w  cyni sz v je  su k n ie  
i k o s tjn m y  u sie b ie  i po d a ­

m ach . K rak ó w , u lic a  D ru g a  L. 12. 
o ficyna, podw órze. -2271 2 2

„Tkaniny Ludowe"
K r a k ó w , P m H śI s 1 0 ,  li p ,

Kapy; serwery, ^ortjsry, 
m a k a t y ,  p e t & s s k i ,  s z a j ę ; ,  
torebki, niaSiti  i  ins*e 
..yreby ludowe w wiel­
ki® wyZjorzs. 5io

Zakład ślusarsko - mechani zny

Jana Jachi.nczyka i Ski
w Krakowie, ul. S tarow iślna L. 14

w y k o n u je  w sze lk ie  robo ty  w  z ak res  ś lu s a io tw a  i  m ech a­
n ik i  w chodzące. —  Z .icład je s t  sp e c ja ln ie  u rząd zo n y  do 
w y k o n y w an ia  i  n a p ra w ia n ia  d rzw i u e lazn y ch , sk lepow ych  
i  ża lu zy j. — i ’o d e jm n ;e  s ię  n a p ra w  m aszy n  lo  szycia , row e­
rów , p rim n só w , m aszy n  ro ln iczy ch  i  t .  p. — D o n a p ra w y  
E ia s z y n « ro ln iczych  n a  żąd an io  w y je  d i a  n a  p row incję .

C o n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n e .  974

Rada nadzorcza T ow arzystw a zaliczkow ego w  K rośnie  
zawiadam ia, że dnia 31-go października 1923 r. o godzinie  

11-tej przed południem odbędzie się

Nadzwyczajna Ogólne Zyrouiad29iii9
CzłoUKÓW

Towarzystwa zalSczbowegow
z następującym  porządkiem dziennym :

1) O dczytanie protokółu z O statniego W alnego Zgroma­
dzenia;

2) W ybór sześciu  członków  Rady nadzorczej; 2301
3) W nioski członków.

J ę d r z e j  K r n k u r e k  

sekretarz.
K a s p e r  B r z o s t o w i c z  

prezes.

w
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© A L A W T E K J E
P R A O O W N I A  K U Ś  iY I E  R  S  I i  A

S T A W F S a tA W A

z i e m b i i 6 s k i e g o
TS w  KRAKOWIE £»

K O PER N -liK A  
PO  P R Z Y S T Ę P Y  VC5I CENACH.

DRUKARKI
biurowe marki .R Ó D E S r A L u 

po cenach konkurencyjnie n iskich  dostarcza

\

K R A K Ó W  
U L IC A  F L O R J A Ń S K A  L, ^ 9 .  

T E L E F O N  N r  1 5 - 7 7 . 2 0 0 1  2 2

1875

Siała wystawa wyrców polsklclt
w Krakowię

przyjm uie  w yroby rodzimych wytwórni, 
szczególnie nowo powstałych.

W arunki wysyła zgłaszającym  się odwrotnie

Liga pomocy przemysłowej
w  Krakow ie, ul. G ro d zka  L, 13. 2216

r
r o k  z a ł o ż e n i a  1 0 1 7 . r o k  z a ł o ż e n i a  1 9 1 7 .

P R £ E B S l iB ! 9 H S T H 9 3HA CSWETLAriSA ELEKTRYCZNEGO

T h k . 77 ,  P iL iA C  *.5 Z  1 “>■ I
p a sa ż  T c r t i la  —  T ele fo n  95 

podojm njo  się  w sze lk ich  n rząd zsń , w  z ak res  e lo k tro le c h n ik i w cho­
d zących , z p rą d u  siln eg o , ja k o tsź  s łabego , t a k  w  m ie jscu , ja k o te ż  

•  i  na p ro w in c 1'. 6159 2 2
S k ład  w sze lk ich  m a te r ja łó w  e le k try c z u y c h  i tech u iczn y o h . 
W łasno  w a rsz ta ty  re p e ra c y jn e  m otorów  i  dynam o-m aszy ii.

m B a u a p a & « s u -  .tam a w ar. '

M łyny i tartaki na Pomorzu poszukują zaraz

iiffloilziiiep faoliowci-iF.łparza
obeznanego także z kupiecką, stroną prowadzenia młynów, 
na stanow isko dyrektora i członka zarządu.

l)o  przedsiębiorstw a tego należy młyn żytn i z pro­
dukcją dzienną 5 0 — 55 t.oun. młyn pszeuny z produkcją 
3 2 — 35 tonn, z elewatorem  (sy io) na 400  w agonów  ora/ 
tartak z 3*ma gairam i. Ziemi i losu około 750 morgów.

M ieszkanie, opał i św iatio  wolne. Do m ieszkania na­
leży także śliczny park do w spólnego użytku. D o pow iato­
wego m iasta, w  któjem  jest także gimnazjum, 5 km.

T ylko pierw szoizędna s.ły , którym zależy na trwałem  
i dobrem stanow isku, zechcą sw e zgłoszenia wraz z ż.yrio- 
rysem i odpisem świrnięci w nadsyłać pod adresom p. dyrek 
toraf Karola Eauera

233(5
Bydgószc/;;. ul. Jagie lloń sk a  Tj. 64

kwitnącego przedsiębiorstw a handlow ego 
środkam i żywności, z licziieiiii, f ilja iri wied.

fis sEOTCfisŝ a.
Zgłoszenia pod »MajoritSt 43« do adm inistracji

> N o w g j  R e f o r m y « . 2937

C A E t i M l

K R E 9 1  —  M Y D Ł O  —  P U ®  E R
n d e l ik a tn ia ją  cerę , nsuv.-ają w sze lk i*  j?fj w ady .

Ż|:.«laó w s z ę d z ie !  1859 4 4

O B U W I E
K R A J O W E  i  18^13

pierwszej jakości, po nader przystępnych cdii ach —  poleca 
M « g a  a y i ł  o k i  u w i a  2161

P a w l i c f e r  U
K r a k ó u ą  i ik c a  ( ir o d z k a  L . 6 9  — obok kościoła św. Idziego

M -g a z y n y  żsieLU.

pokojowe, salonowe, biurowe 
i g ięte

po cenach konkurencyjnych:

Wm esóh f. itóiistós i j. km
Kraków, ul. S ien ne 3.

T a m ż e  p lu sze!

e s s c - D o o e  s « 5» s - » « ® e s © € - # ©

1 M. BAliDACH 1
S  zak ład  ta p ic e r s k 1 S
y  k  r  ków, u!. F-iorjańska 16 d  
g  po leca  ©
Z  w sze lk ie  rueblc  tap ice rsk io  ^  

g o to w e i n a  zam ó ie n ia . f i  
©  C ;r v  p rzy stęp n e . ©
©  ' ,5  . ©
© »© ® 5

E j n a .

Kino  „C >pl3ka■ ,̂ n l. Z ie lo n a  17. 
C zysty  Z jsk  dlo in w a lid ó w  w ojen­
nych . P rz e d s ta w ie n ia  cudzienn ie  od 
godz. 5-to j, w  św ię ta  od 3-ciej.

K s ię g a rn io .

KSIĘGARNIA 
ISP R Z K D A Ż  GAZET

RUCli“ S. A.
kRAKÓ W, SZCZEPAŃSKA 9 

TELEFONi Nr 369.

W

|8Cap@luss@ damski©!
v  lilcowe, aksamitne, skórzane i pilśniowe, |

podług o s t a t n i c h  modeli paryskich j
poleca. 2295 ♦

S  F a i ? n f s O  i  H J B  _  _  _

|  kspeluszy la 8C @ C ©  W  |
|  Warszawa, Nalewki 2-a, pasaż Slmonsa. sklep Nr 60-61 |

psuli 
t e i r a f e t i f f ,

pisma Krajcie i sagranicztse
p o l e c a :  5 . 1 ; .

Polskie M  liliisMi l?8!-»]oi*jtl „lich
S .  A .  R r a b ć w *

u

ffiw1®

Nowość! Nowość!

W a c ł a w  G rab iań słk S

Tragiczna podróż
C ena zasadn icza  1.— . 

T egoż autora:
Cena zajadu

Wojenny balonik . . t.—
P i e k ł o .................................2.50
f iy ń iy  i proza .  .  .  1.50  
Przesilenie . . . .  1.—
O w ie  n o w e l e  . . . .  0 .5 0  
Niedyskrecje księżyca 0 .5 ?

M nożnik — u s ta la n y  p rzez  Z w iązał 
k się g arzy -w y d aw c ó w  w W arszaw ie .

Gebethner i Wolff, Kraków.

II1
K r & k ó w ,  c l .  r i o r j a n s k a  i

otrzymała na skład kilkanaście 
o a t d ł m o h  o a z o m . ' ,ru.y

dzieł:
E . E a r ż s s z e w a c z .  H istor jt

na usługach ludzi i stronnictw. 
Rok 1363.Tora drugi (rzadkość) 
Cena 7 500 Mk.

I?. B a r le s r  sw ic T , Kwe- 
stjoBftrjuaz m ałżeński i M. Bieh 
sk iego 10 przykazań mężow­
skich. Cena 2400 Mir..

K . R a r ż s n z e w j c z .  W ojnc 
żyoow ska w  iw 1859 (początki 
asym ilacji i  antysem ityzm u). 
Cena 4.500 Mk.

& . fiartSaSCKiŁSK. Pa­
m iętniki Tadeusza O gińskie­
go , wojewo(lv trockiego, z 
począniu X V III. ■wieku. Cena 
4.500 Mb. 82

Poleca p ierw szo rzęd ne  in s tru T e r.,a  

i innych firm  po fabrycznych cenach

r r  a j  s t a D s w  - z i i a j K Ł C s l e s j  s a a c o ^ . ^  s i s I s a Ł c l  i w o x » t e p i i £ Ł 3 3 Ł Ó Y r a r jb s ltig a .
V N ; 

g ę j jy
J f i r z w . f e c ó '1 iwr

s n a i s t
F Ł y > łx  25s t i .  1 8 8 0

Fachow a, soii 
gw arancja . —  K o r z y s t n e

R T E  P I A  M Y .
P I A N I N A .

— IC-letnia
w arunki.

m r
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Wawel i mezea.
'slatt-gD  ; r o l e w u _ i  n a  W aw e ln  zw ied zać  m ożna od g o d z in y  

fi do zm roku . (Z a rząd  k .am ku k ró lo w siaeg o  te l. 1262)." D roby b ró -  
l o w i k i e ,  ę f ń ł ł  K i c R le w i s a i a  i  s l i a r c ż e c  w  k a t e ć r z e  n a  W a w e lu  
zw iedzać  ń u i n n  w  d n ie  pow szednie  o g o d z in ie  10, w n ie d z ie lę  i św ię ta  
po n ab o ż e ń s tw a c h . t» r n h y  z ^ - i ł u t ^ n y c h  w  h r y n c i s  n u  S i t n ł c e ,  
H?fob j u a r g i  w  k a ś c t c l s  ś w .  P i o t r a ,  u r a z  s k a r b i e c  K . P . K fn r j i  
zw iedzać  m o żn a  n c h w ila c h  w olnych  od n ab o żeń s tw , za  zg łoszen iem  
się do z a k ry s t j i .  K u z e b m  N ć iC h O w e ,  S u k ien n ice , te l .  168, o tw a r te  
je s t  co d z ien n ie  od godz. 10— 2. M u z e u i r .  i n t .  E r y k a  h r .  G s a p s k ś e g w , 
01.  W o lS k f l  10 , wraz z la p id a r jm n . o tw a r te  z w y ja tą ie rn  w to rków  
i p ią tk ó w  codzien n i*  od godz. 10—2. J ? o n i  !  m u z e u m  J a n a  H a t e j k i ,  
al. F io ija n s k a  41. iz ie ła  i  zb iory  m is trz a , o tw i r te  c o d z ien n ie  od 10— 2. 
B: r b a k a n  c z y l i  Ł z n r . f i n n d e l  b r a m y  F l o r j a ń s i r i e j ,  z a b y te k  
a r c h ite k tu ry  z koń ca  XVr i X V I w., w  leoie o tw a r ty  przez a łv  d z ień , 
w m iesiąc ach  zim ow ych za zg łoszen iem  się  w  k a n c e la r j i  (n a jm n ie j 
5 oso1!. W ł**ia M a r i a c k a  w lec ie  o tw a r ta  codzien n ie  cd  godz. 10— 12, 
w n i js ią c a c n  z im ow ych  za  zg łoszen iem  się  w k a s ie  m ozc-ainej w  S u ­
k ie n n ic a c h . ń . i i_ e r in i  C z u t ł o r y s k i c l . ,  B ija rsk a  6, o tw a r te  d la  zw ie­
d z a jący c h  w e w to rk i i p ią tk i  od godz. 9— 1 w  p o łu d n ie , o ile  w  te  d n i 
n ie  p rz y p a d n ą  św ię ta . M i e j s k i s  I W z e a m  p r z e m y s ł o w e ,  Sm oleńsk  9, 
te k  1339, o tw a r te  od 10— 1. M u i Ę i  itr  e t n o g r a f l c z p s  n a  W aw e lu  
o tw arto  codzien n ie . W y s i a w u  T o w a . ’z y « t w a  s z t u k  p i Ą k - y c h ,  pi. 
S zczep ań sk i 1, te l .  6, o tw a r ta  co d z ien n .e  od godz. 19— ł.  V y s ł a w a  
p r z e m y s ł u  p o l s l t i a g c  Ł ly ł  p o m o c y  p r z e m y s ł o w e j  u l. S tra sz tw - 
•k ieg o  28. w s tę p  w o lny  od godz. 9— 1 i  od 8— 6,

W S i d z o j

S k ł a d y  f s r t e p i a s a w .

N a j w i ę k s z y  |  
w Małopołsce

skład fortE?lnniiu
l\ĘIlllllSj

u ! .  S z e w s k a :  8 , 1.  p .

k yłączne zastępstwo  

tu m światowej sławy  

jak-

W o j e w J d z t w o  n l. B asz to w a L . 26, te l .  1141; godz. p rzy ięć : 
wo w n d j ud 11— i,, godz m z ę d .:  od 8— 3, d la  strtra  od 10— 1. S i  - 
.O S ttP O  k u a k o i  r s k l e ,  n l. S ta ro w iś ln a  L . 13, te ł . 355i ;  g o d t i r y  p rzy ­
ję ć :  s ta ro s ta  od l l — 1.  ̂ godz n r z ę d .: od 8— 3, d la  s tro n  od 10— 1 
M a g .a t r u ł )  p la c  W  W . św ię ty c h  L . 3, te l . 46 ; godz, p rzy jęć  w prezy- 
d ju m  m ia s ta :  od 12— 2 z w y ją tk iem  n ie d z ie l i  ś w ią t ;  g o d z in y  urzędow a ' 
l j  8 —2. D y r e k c j a  k o l e i  u : ń g lw o s g y c h ,  p lao  M a te jk i L . 12, te lefon  
2458; g .d z in y  p rz y ję ć : p rezes d y re k c ji od 1 ! — 1, godz. n rz ę d ,:  od 8— 3 
t  - ży jątk iem  n ie d z .e l i św iu ł. D y r e k c j a  p o l i c j i ,  n l. K rn p n ic sa  L . 34, 
elofo 58; g odziny  u rzęd o w o : od 8— 3. I t d a  s t c a r b o w a  (w ład za  sk a r­

bow a I I  in s ta n c ji  n a  w o jew ództw o  k ra k o w sk ie )  u l. H elc lów  1, 2, J t  p., 
ie lo fon  N r 22.5. B rezes Izby  p rz y jm u je  s tro n y  co d z ien n ie  od g o d z in y  
12— 1 1 w y ją tk ie m  n iedzie l i" ś w ią t ;  w b iu ra c h  g o d z in y  d la  s tro n  od 11— 1.
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Bechstaiu
fclutnnar
Bosendorfar
Ehibar
Fóister
Sailer
Scliwtighoier
Steiuw eg
Quuadfc
Wirth

3  £ ’ »* 
N-. 9

tap C9

r'-* Scną c.

kI. żw. Teana»z“ 1. Ł.
uSapatyii i p racow cia  obaw ia  
ilaii m ę sk ie g o  i  ttz ie-

c i s s a j j a ,
N ajnow sze  fasony  en g ieU k ie , f ra n ­
cu sk ie , w arszaw sk ie , s ta le  n a  sk ła ­

dz ie  w w ie lk im  w yborze.

O B U W I E
po bardzo  p rzy stęo n y ch  cenach  

po leca z n a n a  so lid n a  f irm a : 
B H A K ił

I i a k t i u ,  u s .  a t a r b u i i s i z t a  L  6 .

feOMiźUKS?HEY,MA  
P R A C O  W  Y i  A  S Z E W S K A

A .  P A Ł K I
K r a k ó w ,  R y n e k  «jł. 3 3 , 1 p .

S53(SUJlEE*iEatEOiSii£3nVEZ A1X:iS2łSSPJ

Zab»«idy kosnsęSyaz«e.

Zakład 
kosm etyczr.o  - f ry z je rsk i

Fr. EHłdziaszek
K raków , ul. G rodzka 3 , I. p.

k n p n je  •' 
obcię te  w łosy i w yczeszk i.

Z i ! : ! 2 3 y  h r A w a e s k ie .

K onc. przez m in is te rs tw o  
OŚvv. pub],

Wyższa szkoła kroju i szycia
J i z e f y  Z a tJ ie U k ie j

Kraków, ul. św. Krzyża 7
o tw ie ra  k n is a  k ro ju  i s  .ycia  
1 i 15 k a żd eg o  m iesiąc a .

M a g a z y n  
u b i o r ó w  wojskowych 

i cywilnych

Krakós, ul. św Tanusza 21.

ECSi :*SZ3tSmlGai*EO»SZJtEZ3łŁC*EE}(

Najdo' ł nfnifjeze formy na 
8nknie dmztskie można ra- 
Litć ty lko w pracowni sukien

7) A N T O N I N A 0
K raków , ul. Krupnicza 22 

oficyny  O.
N a  p ro w in c ję  z a  za liczk ą .

ZaStlady !?»sJcsrs)M9.

m m i& N Y
g a rn i tu ry  sa lounw e, k a n a p k i roz- 
k ła iian e , w ózki czm cięce , sp rz e d a je  
tan io ; p rz y jm u je  w szelk ie  p rzeróbk i,
JPitnhowicŁ, ul. :Łii!0*as3ka 7.
E 3t£Ki,-s=jisv3<asz:a2Zjiscm: załszzaizm

W e e h i .

W ó z M  d K i e d ę c ©
w łasn eg o  w yrobu , so lid n ie  w yk o n an a  
i (ó ż sa  s tu d e n c k ie  —  sp rzed a je
£ lasaru ia  T.7. GdSdMawsńiego

K razó w , ul. św . T o m a sza  ‘ (.
KZ3XX3« 5>CZ2)CZS: S3 K3 S)CZ3>C3 SS3tEZ»

Magazyny mód.
• — —-

Kapelusze, wstążki, fantazje
poleca

S z c le n a  P o p i e l ,  F l o r i a ń s k a  3 , o i .
TrZjjmuje przeróbki. Ceny pizystępne.
SQ3JCSŁ3(c D(S :jJasr*SK3»SO«Z3;2CA

Zabawki.

P E A C W M A
p rfw sly cz n y z -h  z t i l ia w c k

T o w a rz y s tw a  p u p ie ia iiia  p rzem y słu  
kob iecego  K rak ó w , F ra u o isz k a ń a k a  4
.aOlŁ^ZSCWECZELd S£ZXZi3 lS 3 i£ŹXZZ»

Ecv;izja losów.
B ht*-o  rew isji l a s ó w  n r z y  

J em u  im oraiacyin ym  Eioen* 
j scu u ti, RyzłeA S-

s l r ? a * l y  E l i i s i t z c SeljSa^y wodoicczsicze.
wa s j r r  'Tn.,̂ u ^ BaHBra

SpólSo zfotniczą
Kraków, ul. Rajska 4

k u p u je  s la re . używ ano , s z tu ­
czne  zęby, # o to  i srebro . Wy­
k o n u je  b iż u te r je  n a  żąd an ie  

w 2-1 godzinach .

. ^ 7 S Z r U C Z N £
b ry la n ty , złoto, srebro , p la ty n ę  
k u p u ję , p łaeąo  za  ząb  100.000 

m k p . i  w yżej.
Zegarmistrz Land a u

K raków , ul. Sienna 17.

S 3)SCI.»3»0 3 az3I«SO«ES3<zn-aEaiSXnł

Bielizna.
Od 500.000 m l.p,

K G S E U L E i l
jp rz e d a je  rek lam o w o :

fugo Weinmann. Kraków, StaowGfns 6 

Blu'ra kupna i sprzedaży,
C c a t l w c ś ć 0 B iuro  ku p n a isp rz o - 

dąży  kam ien ic , rea ln o śc i, tu lw ark o w  
sp rzed a je  i  p rz y jm u je  do k u p n a , 
F u d w ale  3, obok poczty.
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F.lagozyn fr.ebU

%mt Ĥ ipsolisa
S K .- a k o w  0

U u . a  ó w . K r z y ż a  0
spizc-dąju n a j ta n ie j  

m eble - n s .e lk e g o  ro d z a 'u .

f v
u

u m i a p k o w a n ę  2 J
J P  5R f i C O W S I I i .

m m ? j k  iK rxs3Ł djaL ^saarjsł
K R A K Ó W .  Ś S 3 ;  Ł . .  3  ( W  P Ó D W O ^ C U r

2? 2:37 i jn-jLTaJ ^  w  b z t j l k i e  r o b o t y  vy z  ■_» te »  e  g f e u ś t i i e  p s t iw a , Y B c t i o d z ^ c e .
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W  D rukarni L iterackiej w  K rakow ie, uL Ji.g?elioii8k& A 1U. Rz^Jca drukami L. K. Górski
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